
Bułganin przyjął
ambasadora USA

MOSKWA (PAD
W dniu 6 sierpnia przewod­

niczący Rady Ministrów 
ZSRR, Bułganin przyjął am­
basadora USA w ZSRR Boh- 
lena. Ambasador wręczył prze 
wodniczącemu Rady Mini- 
jękrów ZSRR pismo prezyden­
ta USA, Eisenhowera, będące 
odpowiedzią na pismo Bułga- 
nina w sprawie rozbrojenia i 
redukcji sił zbrojnych Związ­
ku Radzieckiego.

Polska ratyfikowała 
konwencję UHESCO

PARYŻ (PAP)
I bm. na polecenie rządu PRL 

jtirosław Żuławski, stały delegat 
do spraw UNESCO, złożył na ręce 
dyrektora generalnego UNESCO 
Luttaera Evanaa polski dokument 
ratyfikacyjny konwencji o ochro­
nie dóbr kulturalnych w razie 
konfliktu zbrojnego oraz dodatko­
wych protokołów podpisanych w 
Hadze 14 maja 1554 r. Konwencja 
ta wchodzi w życie z dniem 7 bm. 
polska jest siódmym państwem, 
które ratyfikowało powyższą kon­
wencję.

Młyny
czekają na ziarno

POZNAŃ (PAP)
Starannie przygotowują się 

załogi młynów w Wielkopol- 
sce do tegorocznego sezonu 
przemiałowego. W większości 
młynów przeprowadzane są 
remonty urządzeń i pomiesz­
czeń. W trzynastu młynach 
ukończono całkowicie remon­
ty, a w pozostałych prace są 
w pełnym toku.

Lepiej także będzie w tym 
roku zorganizowana praca 
młynów podległych Woj. Za­
rządowi Młynów Gospodar­
czych w Poznaniu.

Obecnie postanowiono, że 
w momencie nasilenia prze­
miałów, załogi w młynach 
będą pracowały, w wypadku 
konieczności, nawet na trzy 
zmiany. Ponadto we wszyst­
kich młynach znajdują się o- 
becnie wystarczające zapasy 
mąki, przeznaczone na wy­
mianę, co poważnie usprawni 
pracę młynów.

Twarz mordercy i... autoechokinezja
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Głosu")

Przed chwilą opuściłem salę są­
dową. Minął drugi dzień procesu 
przeciw Mazurkiewiczowi, oskarżo­
nemu m. in. o 6 morderstw 1 2 usi­
łowania zabójstwa. Piszę „m. In.**, 
bo Czytelnicy znają juz ponury re­
jestr zbrodni tego człowieka.

Krakowski dzień wydaje ml się 
w porównaniu z poznańskim — ja­
kiś jaśniejszy, bardziej słoneczny.
Chyba nareszcie pogoda... Ale nic 
z tego otoczenia: Dzień, Planty, 
krakowskie dziewczyny — wszyst­
ko to nie może zabić we mnie zim­
nego dreszczu nlesamowitości, jaki 
czuję po kilkugodzinnym pobycie 
w sali Sądu Wojewódzkiego.

Po lewej ręce przewodniczącego 
sądu stoi wysoka ława oskarżo­
nych. Między dwoma oficerami 
milicji siedzi Mazurkiewicz.

Patrzę w twarz człowieka, które­
go ręka unicestwiła 6 ludzkich ist­
nień. Wsparty na dłoni Mazurkie­
wicz obserwuje ławę sądu spoza 
Przymrużonych oczu. Ponad śnia­
dym obliczem wznosi się wysokie cjankiem.
czoło — lekko szpakowate włosy

Młodzież
z 13 państw
na oUozie w Cieplicach

WROCŁAW (API)
% bm 

Mieściły
rano fanfary ob- 

, otwarcie drugiego
ńirnusu międzynarodowego 
Pionierskiego obozu pokoju w 
ClePlicach. W czworoboku na 
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on w |3 jęZyi>ach odśpie­

wano hymn ŚFMD. 
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pKD, NRF, Szwecji i Polski 
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IELKOPOLSKI
Nr 189 13898)

W świełle uchwał VII Plenum
Nowe możliwości

wielkopolskiego rzemiosła
W związku z uchwałami VII Plenum Komitetu Centralnego zapotrzebowaniem mieszkańców 1

PZPR przedstawiciel redakcji „Głosu" przeproioadził rozmo­
wę z prezesem Izby Rzemieślniczej w Poznaniu — Nikode­
mem Muszyńskim i dyrektorem Izby — Henrykiem Krajew­
skim dla poinformowania społeczeństwa jaki oddźwięk wy­
wołały wśród rzemieślników uchwały i jak ocenia się w ich 
świetle nowe możliwości wielkopolskiego rzemiosła.

Dyr. Krajewski:
— Trzeba stwierdzić, że na­

si rzemieślnicy przyjęli z zado­
woleniem i radością uchwały, 
które świadczą, że najwyższe 
czynniki państwowe w pełni u- 
znają znaczenie rzemiosła dla 
gospodarki narodowej i stwa­
rzają mu możliwości rozwoju. 
U wielu rzemieślników już dziś 
widać wzrost inicjatywy. Do
warsztatów napływa więcej za- izby zorganizuje w najbliższym 
mówień od przedsiębiorstw u- 
społecznionych. Były narady, 
gdzie po odczytaniu uchwał VII 
Plenum rzemieślnicy zgłaszali 
różne konkretne wnioski, któ­
rych zastosowanie przyczyni 
się do rozszerzenia produkcji 
rzemieślniczej i usług dla lud­
ności.

Prezes Muszyński :
— Z drugiej strony spotyka 

się rzemieślników, którzy odno­
szą się jeszcze z rezerwą i oba­
wiają się, aby w pewnych okrę 
gach uchwały nie pozostały na 
papierze. Wszystko zależy od 
realizacji uchwał przez tereno­
we organa władzy. Wiadomo, 
że na skutek przegięć u części 
pracowników rad (szczególnie 
wydziałów finansowych) — rze

eskarżonego są starannie przycze­
sane. Cała postać Mazurkiewicza 
robi wrażenie spokoju i opanowa­
nia. Wygląda on chwilami jak gość 
na towarzyskim przyjęciu: siedzi 
swobodnie, nonszalancko i nierząd 
ko uśmiecha się, mówi coś do ad­
wokata.

Sala zapełniona jest ludźmi. Na 
pierwszym planie usadowili się 
dziennikarze i fotoreporterzy, przy 
byli na ten proces z całej Polski 
Są wśród nas także koledzy z za­
granicy.

Co chwila przebiegają salę tłumlo 
ne westchnienia lub nagle nastaje 
cisza głęboka jak studnia. Pa­
dają w nią monotonne, ale jakże 
przepełnione grozą słowa sędziego 
Tadeusza Migdała, który odczytuje 
zeznania Mazurkiewicza złożone w 
czasie śledztwa (odmówił on — jak 
wiadomo — zeznań wobec sądu).

— „...jedliśmy moje kanapki, któ 
rymi Ja częstowałem. Wtedy Ja po 
dałem Brommerowi kanapkę z

— „...Zwłoki Jerzego de Laveaux 
włożyłem w worek, wrzuciłem do 
Wisły i potem wykąpałem się.**.

— „...Po zastrzeleniu SuchoweJ, 
owiązałem Je] twarz płaszczem, bo 
krew mogła zabrudzić podłogę ga­
rażu."

Oczy całej widowni patrzą w nie 
mym przerażeniu na oskarżonego. 
Dziesięć, dwadzieścia, sto razy pa­
dają na sali, odmieniane we wszy­
stkich przypadkach słowa: pienią­
dze, dolary, klejnoty, brylanty, 
wódka, zegarki, kobiety, przyję­
cia... Gdy sędzia czyta fragment 
zeznań Mazurkiewicza, w którym 
opisuje on, Jak zwabił do garażu 
Jadwigę de Laveaux. — „Po strza­
le opadła głowa na kierownicę — 
odezwałem się do niej, by spraw­
dzić, czy może jeszcze żyje“ — o- 
skarżony ruchem pewnego siebie 
mężczyzny gładzi sobie brodę, jak 
po wyjściu od fryzjera

Z odczytywanych zeznań wyła­
nia się nie tylko ohydny kształt 
zbrodni tego 45-letniego dobrze od 
żywionego mężczyzny. Widać tak­
że całe jego poprzednie życie: mło­
dość. lata okupacji, kontakty z ge­
stapo i wreszcie okres lego powo­
jennej .działalności*^ środowisku 
krakowskich waluciarzy i oszu­
stów.

Pod koniec drugiego dnia proce­
su, Mazurkiewicz ponownie odmó-

(Ciąg dalszy na str. 2)

przede wszystkim nastawiali się 
na produkcję artykułów, których 
brak odczuwa się w sprzedaży. 
Możliwości te zobrazuje również 
wystawa artykułów produkowa­
nych przez rzemiosło, którą Izba 
zorganizuje dla pracowników han- 

' , dlu z początkiem września. Do-
tlt- .sP°“<ało W,® tychczas bowiem sprowadza się z 

wodow. Niejednokrotnie llkwi- jagranicy do Polski wiele drob- 
dowali oni warsztaty na skutek

mieślników

wygórowanych domiarów,
W dalszym ciągu dyr: Krajew­

ski i prezes Muszyński poinformo 
we li nas, co kierownictwo Izby 
zamierza w najbliższej przyszłości 
uczynić, aby wykorzystać moż­
liwości, jakie stwarza uchwala 
dla zapewnienia szerokiego roz­
woju rzemiosła.
Przede wszystkim kierownictwo

czasie naradę rzemiosła z przed­
stawicielami uspołecznionego han­
dlu. Chodzi o to, aby rzemieślni­
cy wykazali swoje możliwości, a 
z drugiej strony zapoznali się z

Adam Sokołowski
członek tzw.
Siady Rzeczypospolitej 
w Londynie
wrócił do kraju

GDAŃSK (PAP)
Do portu gdyńskiego przy­

była nowa, 15 osobowa grupa 
repatriantów z Anglii, Belgii 
i Kanady. Wśród nich znajdu 
je się członek tzw. Rady 
Rzeezvpospolite1 w Londynie 
— Adam Sokołowski, były wo 
jewoda województwa nowo­
grodzkiego. Wrócił on wraz z 
dorosłym synem i pięciu wnu 
kami

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP w Gdańsku, A; 
Sokołowski dzieląc się swymi 
uwagami na temat powrotu 
do kra,i u, powiedział: „Wró­
ciłem zarówno z tęsknoty za 
Ojczyzną — jak również, z po­
litycznego rozsądku. Od daw­
na rozważana przeze ntnie i 
syna Zygmunta decyzja po­
wrotu dojrzała win śnie w tym 
roku, kiedy częściej dochodzi­
ły do nas coraz bardziej po­
cieszające wiadomości z kra­
ju.

Na warsztacie pracy CRZZ
Zorganizowana w dniu 6 sierpnia konferencja u prze­

wodniczącego CRZZ Wiktora Kłosie wieża miała na celu 
poinformowanie prasy o aktualnych pracach prezydium 
CRZZ.
Na ostatnim posiedzeniu pre- łaja komisje związkowe, które 

zydium rozpatrywana była ustalić mają kto jest odpowie- 
sprawa bezpieczeństwa i higie- dzialny za ten stan rzeczy oraz 
ny pracy w górnictwie. Pomi- w jakim stopniu zawiniła tutaj

•mo dwóch uchwał rządu w tej 
sprawie oraz szeregu zarzą­
dzeń, nie widać w tej dziedzi­
nie żadnej poprawy. W tej 
chwili na terenie kopalń dzia-

Katastrofa pociągu
pospiesznego
Warszawa—Praga

PRAGA (PAP)
7 bm.( we wczesnych godzinach 

rannych, pociąg pospieszny nr 47, 
udający się z Warszawy do Pragi, 
najechał przed stacją Przerov — 
Bluhonice (Morawy) na stojący na 
torze pociąg towarowy. W Wyniku 
katastrofy odniosło rany 29 po­
dróżnych, w tym 19 osób jest cięż­
ko rannych. Dziewięciu pasażerów’ 
poniosło śmierć.

.lak poinformowano korespouden 
ta PAP w ministerstwie komuni­
kacji CSR, wagony, Jadące z Pol­
ski nie zostały uszkodzone.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

9. IX. - 9. X.

Ciekawy program
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA (PAP)
W pełnym toku są przygotowania do tegorocznego Mie­

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, który 
trwać będzie od 9 września do 9 października. Przygotowa­
niami do obchodów' kierują powołane w całym kraju ze­
społy, w skład których wchodzą przedstawiciele organiza­
cji społecznych oraz instytucji oświatowych i kultural­
nych. Wiele z nich opracowało już program imprez na 
okres „Miesiąca4*.
I tak np. program tegorocz­

nego „Miesiąca*4 w woj. po­
znańskim przewiduje, obok 
szerokiej akcji odczytów i po­
gadanek. które wygłaszać bę­
dą prelegenci TWP, lektorzy 
TPP-R oraz literaci, naukow­
cy, dziennikarze i członkowie 
NOT-u, zorganizowanie sze­
regu interesujących wystaw 
Wystawę twórczości artysty­
cznej i kulturalnej narodu 
ukraińskiego organizuje Bi­
blioteka Główna Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu. Muzeum Narodowe 
urządza w swych placówkach 
w Gorzowie, Zielonej Górze, 
Nowej Soli, Międzyrzeczu, 
Kaliszu, Lesznie i Pile wy­
stawy grafiki rosyjskiej i ra­
dzieckiej. Niezależnie od tych 
wystaw poznańskie Muzeum 
Narodowe organizuje w Lesz­
nie, Kaliszu, Gorzowie i Zie­
lonej Górze wystawy repro­
dukcji sztuki ukraińskiej. W 
Poznaniu przewidziana jest 
również wystawa fotografiki 
obrazującej życie I pracę na­
rodu ukraińskiego oraz pięk­
no ziemi ukraińskiej. Wysta­

administracja kopalń. Dla osta 
tecznego rozwiązania spraw’ 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w górnictwie, prezydium CRZZ 
zwróciło się do prezesa Rady 
Ministrów o zajęcie się nimi na 
najbliższym posiedzeniu Rady 
Ministrów.

Dalsze propozycje prezydium 
CRZZ w sprawie higieny 1 bez­
pieczeństwa pracy rozpatrywane 
będą na plenum CRZZ, które 
odbędzie się w połowie bieżące­
go miesiąca. Jest na przykład 
projekt, aby obok technicznej 
Inspekcji pracy powołać inspek­
cję pracy, która miałaby prawo 
karania bezpośredni odpowie­
dzialnych za łamanie ustawodaw­
stwa w dziedzinie bhp. Prócz te­
go, Jest propozycja, aby korzy­
stając z loczecej się dyskusji 
nad kodeksem karnym, zasta­
nowić się nad wprowadzeniem 
uaragrafu, który by głosił, że 
łamanie ustawy o bhp podlega 
karze sądowej.

(Ciąg dalszy na str. i)

I sekretarz KC PZPR
Edward Ochab
na wojewódzkiej naradzie 

aktywu partyjnego w Poznaniu
W dniu 6 sierpnia odbyła wygłosił I sekretarz KW -

się w Poznaniu wojewódzka 
narada aktywu partyjnego, 
poświęcona omówieniu uchwał 
VII Plenum Komitetu Central­
nego PZPR. W naradzie 
wzięli udział członkowie KW, 
sekretarze Komitetów Powia­
towych i Miejskich, aktywiści 
województwa poznańskiego. 
Zebrani serdecznie witali przy 
byłego na naradę I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Ochaba, 
który uczestniczył w obradach.

Referat na temat: „Pierw­
sze wnioski i najważniejsze 
zadania poznańskiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
po VII Plenum KC PZPR"

Po ¥11 Plenum
KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
W stolicy rozpoczęły się

wczoraj narady aktywu par­
tyjnego Warszawy i woj. 
warszawskiego. Tematem na­
rad, w których biorą udział 
najwybitniejsi działacze par­
tyjni, są sprawy omawiane 
na ostatnim, VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR.

wy książek 1 prasy ukraiń­
skiej urządzone zostaną pra­
wie we wszystkich bibliote­
kach powiatowych i gromadz­
kich.

0 zaprzestanie 
doświadczeń
z bronią atomową

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm, odbyło się posie­

dzenie prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, któremu 
przewodniczył Jarosław Iwaszkie­
wicz. Posiedzenie poświęcone było 
omówieniu uchwał paryskiej sesji 
Biura Światowej Rady Pokoju.

Sprawozdanie z obrad BJura zło­
żył członek Biura Światowej Rady 
Pokoju Ostap Dłuski, który wraz 
z prof. Leopoldem Infeldem u- 
czestniczył w sesji.

Po ożywionej dyskusji, w której 
m. in. czytamy:

„Prezydium PKOP stwierdza swą 
pełną solidarność z oświadczeniem 
Biura, wyrażającym wolę nawią­
zania kontaktów 1 porozumienia 
ze wszystkimi organizacjami dzia­
łającymi na rzecz pokoju oraz u- 
czynlenia wszystkiego, co ułatwi­
łoby wspólną akcję z nimi. Prezy­
dium solidaryzuje się z uchwałą, 
wzywającą wszystkie siły pokojo­
we do przeprowadzenia szerokiej 
kampgnii na rzecz rozbrojenia. 
Prezydium PKOP popiera gorąco 
apel Biura Światowej Rady Poko­
ju do rządów trzech mocarstw o 
zawarcie układu w sprawie za­
przestania doświadczeń z bronią 
atomową.**

Odkrycie
starej świątyni
chrześcijańskiej

LONDYN (PAP)
W miejscowości Lecheon 

pod Koryntem archeologowie 
greccy odkryli szczątki ba­
zyliki chrześcijańskiej z IV 
wieku naszej ery.

Wykopaliska te wskazują 
na to, że bazylika w Lecheon 
była przypuszczalnie najwięk 
sza świątynią chrześcijańska 
w Grecji.

Bazylika miała 59 m szero­
kości i 100 m długości. Podło, 
ga jej była wykładana bia­
łymi i żółtymi płytami ka­
miennymi. Wysokie kolumny 
marmurowe podpierały skle­
pienie. Wśród ruin znaleziono tkanie rezerwowe Sparta (Lubaifc 
wiele amfor i lamp oliwnych. - Polonia (Bytom) (poz. 13).

Leon Stasiak. Problem zaufa­
nia mas pracujących do par­
tii, praca rad narodowych, 
organów’ bezpieczeństwa 1 
MO, sprawca wychowania mło­
dzieży, sprawy wiejskie, de­
mokratyzacja życia społeczne­
go, politycznego i gospodar­
czego, zadania organizacji 
partyjnych w świetle uchwał 
VII Plenum KC, to główne za 
gadnienia, które zostały omó­
wione w referacie.

W dyskusji, w której nawią­
zywano do wypadków poz­
nańskich, poświęcono wiele 
uwagi sprawie zacieśnienia 
więzi partii z klasą robotniczą, 
wnikliwego wsłuchiwania się 
w głosy mas pracujących, 
szybkiego reagowania na ich 
bolączki, troski i kłopoty, wy­
chowania młodzieży, polepsze­
nia pracy. Przemawiali:

Jan Brygier. Józef Cicho- 
W’las, Stefan Godlewski, Het­
man, Bolesław Hańc, Antoni 
Jałoszyński, Dzierżynir Jan­
kowski, Józef Kwiatek, 
Władysław Kosiba, Kazimierz 
Lamprycht, Zofia Mencwald, 
Michał Małecki, Roman Młot- 
kiewicz, Józef Pieprzyk, Jan 
Przybylski, Tomasz Podemski, 
Zofia Teraźniewska, Leon 
Sysiak, Genowefa Spychało- 
wa, Zygmunt Smiłowski, Ma­
rian Wełna, Andrzej Wacła­
wek i Anna Zdrojewska.

Obszerne przemówienie koń 
cowe wygłosił I sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, 
omawiając uchwały VII Ple­
num, oraz wynikające z nich 
zadania dla partii, szczegól­
nie dla poznańskiej wojewoda 
kiej organizacji partyjnej.

Egipt i Sysin
wstrzymały
eksport bswełny
do Francji

PARYŻ (PAP)
Egipt i Syria — dwaj naj­

więksi dostawcy bawełny do 
Francji — wstrzymały pra­
wie całkowicie eksport tego 
surowca na rynki francuskie. 
W ubiegłym roku eksport ba­
wełny z tych dwóch krajów 
do Francji wyniósł 67 752 ton, 
to jest ponad 25 proc całego 
zapotrzebowania Francji na 
bawełnę.

Jak stwierdza Agencja Reu­
tera, jest to odpowiedź na 
sankcje ekonomiczne zasto­
sowane we Francji w stosun­
ku do Egiptu.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 7 bm. ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Węgier­
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
Zoltan Szanto złożył wizytę po­
żegnalną kierownikowi Minister­
stwa Spraw Zagranicznych wice­
ministrowi Marianowi Naszkow- 
skiemu.

Ze sportu

poprawia
rekord świata

Znany pilot szybowcowy z Ostro 
wa Wlkp. Henryk Zydorczak po- 
prawił należący do niego rekord 
świata na trójkącie 300 km w ka­
tegorii szybowców dwumiejsco- 
wych. Zydorczak z pasażerem 
Grzeszczykiem wykonał na szy­
bowcu „Bocian** przelot na trasie 
Ostrów — Inowrocław — Poznań 
— Ostrów (319 km) uzyskując re­
kordową szybkość średnią 57,21 
km/godz. Poprzedni rekord był 
gorszy o ok. 7 km/godz.

Ważne dla
uczestników TOTKA

Państwowe Przedsiębiorstwo „To 
talizator Sportowy" zawiadamia 
grających, że za zgodą Sekcji Pił­
ki Nożnej GKKF, mecz o mistrzo­
stwo ii ligi CWKS (Kraków) - Ms- 
rymont (Warszawa) (pozycja 10), ro 
zegrar.y zostanie w sobotę, tl bni. 
W związku z tym, spotkanie CWKS 
- Marymortt nie będzie brane pod 
uwagę w XVII zakładach „Totali­
zatora", a jako zawody główne — 
traktowane będzie pierwsze spo­



na pytania korespondenta 
dziennika „New York

1 NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Times" z 7 bm. opublikował list marszałka 

Żukowa do redaktora Hansona Baldwina — specjalisty do spraw 
wojskowych w tym dzienniku. Podajemy tekst listu:

SZANOWNY PANIE BALDWINJ
W wystosowanym do mnie liście 

z 7 lipca br. wyraził Pan życzenie, 
abym odpowiedział na postawione 
przez Pana pytania.

Przesyłam Panu następujące mo­
je odpowiedzi:

1. PYTANIE: Czy uważa Pan, 
że Stany Zjednoczone wyolbrzy­
miają siły lotnictwa radzieckie­
go?
ODPOWIEDZ: Nie dysponuję

ścisłymi informacjami dotyczący­
mi tego, jak w Stanach Zjedno­
czonych oceniają radzieckie siły 
lotnicze, gdyż w sprawie tej nie 
było w ostatnich czasach żadnych 
oficjalnych oświadczeń. Być może, 
że niektóre koła USA, szczególnie 
zainteresowane w zamówieniach 
wojskowych, skłonne są do wy­
olbrzymiania liczebności radziec­
kiego lotnictwa wojskowego, aby 
we własnym interesie wpłynąć na 
zwiększenie kredytów na cele wo­
jenne i stworzyć atmosferę nieuf­
ności do ZSRR, nie licząc się przy 
tym z interesami narodu amery­
kańskiego, na który spada główny 
ciężar podatków.

2. PYTANIE: Związek Radziec­
ki jako tradycyjnie kontynsn-

) talne wielkie mocarstwo przy­
wiązuje obecnie szczególne zna­
czenie do sił lotniczych. Czy zda­
niem Pana oznacza to, że samo­
loty służące do przewożenia bro­
ni jądrowej są obecnie dominu­
jącym rodzajem sił zbrojnych 
podczas wojny?
ODPOWIEDZ: Nie, bynajmniej.

Siły lotnicze i broń jądrowa nie 
mogą same przez się zadecydować 
o wyniku walki zbrojnej. Obok 
broni atomowej i wodorowej, mi­
mo jej ogromnej siły niszczyciel­
skiej, do działań wojennych nie­
uchronnie wciągnięte zostaną ol­
brzymie armie i ogromna ilość 
broni klasycznej.

3. PYTANIE: Czy zdaniem Pa­
na możliwe jest prowadzenie 
małej lub jakiejkolwiek innej 
wojny bez stosowania broni ją­
drowej?
ODPOWIED2: Związek Radziec­

ki zdecydowanie występuje prze­
ciwko wielkim i małym wojnom. 
Wszelka wojna jest niszczycielska, 
a w wypadku zastosowania broni 
Jądrowej będzie ona nader niebez­
pieczna nie tylko dla krajów bio- 
rących w niej udział, lecz również 
dla krajów nie uczestniczących w 
niej.

Niestety w Stanach Zjednoczo­
nych 1 wśród ich sojuszników z 
NATO Istnieją jeszcze siły, które 
koncentrują się na problemach 
prowadzenia wojen zamiast kon­
centrowania się na pracy twórczej 
dla dobra narodów.

Kraje arabskie popierajq
słuszną politykę Egiptu

NOWY JORK (PAP)
Ambasada egipska w Waszyng­

tonie podała do wiadomości, że 
większa część dochodów ze znacjo- 
nalizowanego Towarzystwa Kanału 
Sueskiego będzie przeznaczona na 
pogłębienie i rozszerzenie Kanału. 
Egipt jest zainteresowany w zwięk 
szeniu przepływu statków przez 
Kanał, dlatego chce usprawnić i 
unowocześnić urządzenia Kanału.

* * *
LONDYN (PAP)

W nocy z 6 na 7 bm. prezydent 
Nasser zwołał posiedzenie rządu, 
aby omówić sprawę odpowiedzi, 
jakiej rząd ma udzielić na zapro­
szenie Egiptu do wzięcia udziału 
w konferencji 24 państw.

Z krajów arabskich nadchodzą 
wieści o stale zwiększającym się 
poparciu Egiptu przez rządy i na­
rody tych krajów. Następca tronu 
1 minister spraw zagranicznych Je­
menu Mohammed el Badr oznaj­
mił, że Jemen udzieli Egiptowi po­
mocy wojskowej w razie gdyby 
Egipt znalazł się w cbllczu „agre­
sji ze strony Zachodu". Szef szta­
bu armii syryjskiej Tewfik Nazim 
Eddin oświadczył na łamach prasy 
syryjskiej, że armia i naród Syrii 
będą w stanie pogotowia, aby

Pogródź w Indiacżi
DELHI (PAP)

Jak podaje agencja Press Trust
of India, W rezultacie nieprzerwa­
nych deszczów, które zaczęły pa­
dać bezpośrednio po trzęsieniu zie­
mi, w stanach: Saurashtra, Kutch 
i rejonie/^Gudzerat prawie wszyst­
kie rzeki wystąpiły z brzegów, za­
tapiają^ liczne wsie. W stolicy sta­
nu Kutch. mieście Bhuj, uległo 
zniszczeniu 150 domów. W mieście 
Kalian poziom wody wynosi około 
2,5 m. Setki łodzi przewożą ludność 
do mie1srcwośc1, którym nie zagra 
ta prrwMf
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4. PYTANIE: Dlaczego Związek 
Radziecki buduje tak wiele o- 
krętów podwodnych? Czy Wasz 
program budowy okrętów ozna­
cza, że ZSRR postanowił stać się 
równie wielkim mocarstwem 
morskim, jak lądowym i po­
wietrznym?
ODPOWIEDZ: ZSRR buduje tyl­

ko to, co mu jest niezbędne dla o- 
brony kraju i nic zbytecznego nie 
buduje. Jak wiadomo, 12 mórz i 
dwa oceany omywają terytorium 
Związku Radzieckiego. Jego grani 
ce morskie stanowią około 2/3 łącz­
nej długości granicy państwowej. 
Dlatego też jest rzeczą całkowlcio 
naturalną, że Związek Radziecki, 
będąc wielkim mocarstwem mor­
skim, powinien poświęcać odpo­
wiednią uwagę swej marynarce wo 
jennej, która zapewnia bezpieczeń 
stwo jego granic.

5. PYTANIE: Czy ogłoszona 
przez ZSRR demobilizacja 
1 800 000 żołnierzy nie odzwier­
ciedla tendencji współczesnego 
prowadzenia wojny? Innymi sło­
wy, czy potęga broni jądrowej 
wraz z samolotami i pociskami, 
zdalnie kierowanymi, nie prze­
kreśliła znaczenia wielkich ma­
sowych armii oraz nadwodnej 
marynarki wojennej?

Po straszliwej eksplozji

Miasto Cali 
w grozach

NOWY JORK (PAP) 
Potworny wybuch wstrząsnął we 

wtorek rano miastem Cali w Ko­
lumbii. Z nieznanych przyczyn na­
stąpiła tam eksplozja dynamitu i 
innych materiałów wybuchowych, 
załadowanych na siedmiu samocho 
dach wojskowych, które stały za­
parkowane w pobliżu dworca. Siła 
wybuchu była ogromna i kilkadzie 
siąt budynków legło w gruzach. 
Dworzec oraz gmachy, stojące naj 
bliżej miejsca eksplozji, zostały do 
szczętnie zniesione z powierzchni 
ziemi. W miejscu, gdzie stały zała­
dowane dynamitem samochody, u- 
tworzył się głęboki krater.

Jak podaje agencja United Press, 
co najmniej 500 mieszkańców Cali 
zostało zabitych lub rannych.

Dokładna liczba ofiar nie Jest 
jeszcze znana. Straty materialne 
oblicza się na miliony peso.

Cali było dobrze rozwijającym 
się miastem przemysłowym. Wy­
buch obrócił Je w rumowisko, roz­
ciągające się na kilka km2.

Po rozpoczęciu akcji ratowniczej 
władze kolumbijskie oświadczyły, 
że liczba zabitych niewątpliwie 
przekroczy 1.000 osób. Co najmniej. 
3 tysiące osób zostało rannych.

przyjść Egiptowi z pomocą gdyby 
Jego niepodległość była zagrożona. 

• * *
LONDYN (PAP)

Premier Nowej Zelandii Holland 
oznajmił w parlamencie, iż rząd je­
go w.eźmie udział w konferencji 24 
państw w sprawie Kanału Sues- 
klego, Nową Zelandię będzie re­
prezentował minister spraw za­
granicznych Macdonald.

* « •
PARYŻ (PAP)

Dyrekcja Towarzystwa Kanału 
Sueskiego wydała komunikat, któ­
ry głosi, że wszyscy pracownicy 
Towarzystwa nie będący Egipcja­
nami muszą porozumieć się ze swy 
mi konsulatami do dnia 15 bm., o 
ile zamierzają w dalszym ciągu 
pozostać wierni dawnej dyrekcji 
Towarzystwa.

DELHI (PAP)
Jak podaje agencja Asso­

ciated Press, premier Cejlo­
nu Bandaranaike oświadczył, 
że zwrócił się do trzech mo­
carstw zachodnich, o wyjaś­
nienie w sprawie zaproszenia 
Cejlonu na konferencję lon­
dyńską /poświęconą rozpatrzę 
niu konfliktu sueskiego.

Bandaranaike podkreślił, 
że mocarstwa zachodnie sfor 
mułowały niż swój punkt wi­
dzenia na sprawę Kanału 
Sueskiego - mianowicie za. 
żądały jego umiędzynarodo­
wienia Zwracając uwagę na 
ten fakt premier Cejlonu 
stwierdził następnie: „Jeśli 
wobec tego Zachód uprze się 
przy swoim stanowisku i gdy 
Egipt uczyni to samo — nie 
będzie innego wyjścia niż 
wojna Jeśli ma tah być istot 
nie — dodał Bandaranaike — 
to nie jest iasne czy nasze 
uczestnictwo w proponowa­
nej konferencji miałoby jaki_ 
kolwiek sens“.

II

W opinii Amerykanów przepro­
wadzona przez Was demobilizacja 
nie stanowi posunięcia, które do­
tyczy najważniejszego 1 zapewne 
najbardziej decydującego rodza­
ju sił zbrojnych — lotnictwa, 
przeznaczonego do przewozu bro­
ni jądrowej. Czy interpretacja 
taka jest właściwa?
ODPOWIEDZ: Powołanie się Pa­

na na punkt widzenia Ameryka­
nów jest niezrozumiałe. Jeśli cho­
dzi o naród amerykański, to je­
stem głęboko przekonany, że lu­
dzie pracy w Ameryce gorąco wi­
tają inicjatywę i konkretne posu­
nięcia rządu radzieckiego. Jeśli, 
mówiąc o Amerykanach, ma Pan 
na myśli osoby, wrogo nastawione 
wobec ZSRR, to ich podejście do 
każdego posunięcia Związku Ra­
dzieckiego zawsze było negatywne 
1 skrajnie nieobiektywne.

Podejmując decyzję w sprawie 
redukcji sił zbrojnych o 1.840.000 
żołnierzy, rząd radziecki brał za 
punkt wyjścia nie przypuszczalny 
charakter prowadzenia współczes­
nej wojny i nie tendencje, o któ­
rych Pan wspomina. W kwestii tej 
kierowaliśmy się przede wszyst­
kim względami utrwalenia pokoju 
na całym świecie i złagodzenia na 
pięcia w stosunkach między pań­
stwami, a także interesami rozwo­
ju pokojowej gospodarki Związku 
Radzieckiego i podniesienia dobro 
bytu narodów ZSRR.

6. PYTANIE: Stany zjednoczo­
ne wyraziły gotowość udzielenia 
zezwolenia na dokonywanie wza­
jemnej Inspekcji powietrznej 1 
lądowej w celu kontroli nad 
rozbrojeniem. Skoro Związek 
Radziecki przeprowadza demobi­
lizację znacznej liczby ludzi, 
czemu nie zezwala on na doko­
nywanie takiej inspekcji? 
ODPOWIED2: Zaproponowany

przez USA system kontroli, prze­
widujący zdjęcia lotnicze, sprowa­
dza się w istocie rzeczy do prowa­
dzenia działalności wywiadowczej, 
co nieuchronnie wywoła wzajem­
ną podejrzliwość i jeszcze większą 
nieufność między ZSRR a USA.

Propozycje radzieckie przewidu­
ją natomiast stworzenie takiego 
systemu kontroli międzynarodo­
wej, który rzeczywiście zapewni 
nadzór nad wprowadzeniem w ży­
cie rozbrojenia. Związek Radziec­
ki wychodzi z założenia, że nad re­
dukcją sił zbrojnych i zbrojeń 
państw, a także nad zakazem bro­
ni atomowej i wodorowej powin­
na być wprowadzona ścisła kon­
trola międzynarodowa. Związek 
Radziecki opowiada się przy tym 
za taką kontrolą, która dałaby or­
ganowi kontrolnemu rzeczywistą 
możność należytego sprawdzania, 
jak państwa wykonują swe zobo­
wiązania w dziedzinie rozbrojenia. 
W tym celu organowi kontrolnemu 
przyznaj e się szerokie prawa 1 peł­
nomocnictwa łącznie z inspekcją 
oddziałów wojskowych, magazy­
nów, sprzętu wojskowego 1 amuni­
cji, baz lądowych, morskich i lot­
niczych oraz fabryk zbrojenio­
wych.

Propozycje ZSRR przewidują 
także zorganizowanie posterunków 
kontrolnych na wszystkich wiel­
kich lotniskach, węzłach kolejo­
wych, w portach i na ważnych 
szosach w celu niedopuszczenia do 
niebezpiecznej koncentracji wojsk 
i sprzętu wojskowego, a tym sa­
mym w celu zapobieżenia możli­
wości nagłego ataku ze strony a- 
gresora. Uważam, że nie ma po­
trzeby, abym obszerniej dowodził 
odmienności celów, jakie stawia 
przed sobą skuteczna kontrola lą­
dowa, a z drugiej strony — pro­
ponowany przez USA wywiad po­
wietrzny 1 zdjęcia lotnicze.

Z poważaniem
G. ŻUKÓW

Marszałek Związku Radzieckiego
4 sierpnia 1956 r.

Na warsztacie pracy CRZZ
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Również na zbliżającym się 
plenum CRZZ rozpatrywany 
będzie projekt zmiany dekretu 
o radach zakładowych. Chodzi 
mianowicie o zwiększenie wpły­
wu rad zakładowych na zwal­
nianie i przyjmowanie pracow­
ników, o przeniesienie ich ist­
niejących uprawnień ze stanu 
fikcji w stan faktyczny.

Dalej—przewodniczący CRZZ 
Kłosiewicz/zapowiedział, że na 
plenum związki zawodowe o- 
kreślą swój stosunek wobec ru­
chu płac bardzo precyzyjnie. 
Mówiąc ogólnie — związki za­
wodowe stoją na stanowisku 
wprowadzenia największej pod 
wyżki w pierwszych dwóch la­
tach planu 5 letniego, z u- 
względnieniem pracowników* 
najmniej zarabiających. Prze­
wodniczący Kłosiewicz podkreś 
lił konieczność jak najszybsze­
go przyjścia* z pomocą rodzi- 
nom, w których tylko jedna o- 
soba pracuje. Jest to zresztą

OSEO. Norweski badacz polar­
ny Helmer Hanssen, który w gru­
dniu 1911 roku wraz z Amundse­
nem dotarł jako pierwszy do Bie­
guna Południowego, zmarł w 
Tromsoe (północna Norwegia) w 
wieku lat 85. Hanssen był bliskim 
przyjacielem Amundsena 1 brał u- 
dział w wielu jego ekspedycjach.

PARYŻ. Na giełdzie paryskiej 
zanotowano dalszy spadek kursów 
akcji Kanału Sueskiego, towa­
rzystw naftowych i towarzystw ar 
matorskich. Akcje Towarzystwa 
Kanału Sueskiego, notowane przed 
nacjonalizacją po 92 tysiące fran­
ków za sztukę, spadły w ponie­
działek do 67 100 franków. Akcje 
towarzystwa „Iraq Petroleum Com 
pany" straciły 10 pkt., a „Royal 
Dutch Shell" — fi pkt.

#
NOWY JORK. Departament Sta­

nu USA powiadomił kilkunastu 
dziennikarzy amerykańskich za­
proszonych do Chińskiej Republiki 
Ludowej, że nie wyda im paszpor­
tów

NOWY JORK. Prezydent Eisen­
hower podpisał ustawę o wyasyg­
nowaniu dodatkowo 24 milionów 
100 tysięcy dolarów na rozwój ba­
dań w dziedzinie energii atomo­
wej, zwłaszcza do celów wojsko­
wych. Suma ta obejmuje 9 milio­
nów 100 tysięcy dolarów, przezna­
czonych na budowę Jakiegoś bli­
żej nie określonego „ważnego 
obiektu militarnego".

PARYŻ. Według doniesień z Al- 
geru, w mieście Abra doszło do 
krwawych starć między Europej­
czykami a muzułmanami. Euro­
pejczycy zaatakowali muzułma­
nów, zabijając Jednego z nich i 
raniąc drugiego, Jak również do­
konując pogromu w sklepach mu­
zułmańskich.

Twarz mordercy i... autoechokinezja
(Dokończenie ze str. 1)

wił udzielania odpowiedzi na pyta 
nia sądu, prokuratury i powódz­
twa cywilnego.

Niewątpliwie jednak najbardziej 
gorącym i nawet zaskakującym mo 
mentem drugiego dnia procesu było 
wystąpienie obrońcy oskarżonego 
— mecenasa Hofmokl-Ostrowskie- 
«o.

Adwokat, po 40-minut owym — 
kwiecistym przemówieniu, wysu­
nął wniosek o oddanie Mazurkie­
wicza na 3-miesięczną obserwację 
do zakładu psychiatrycznego w ce­
lu ustalenia jego osobowości 1 pre 
dyspozycji psychicznej w czasie do 
konywania morderstw...

W czasie długiego wywodu — ad 
wokat, powołując się na mało zre­
sztą widoczny zez oskarżonego — 
stwierdził, że może to mieć pewien 
wpływ na jego stan psychiczny po­
przez porażenie pewnych części 
mózgu. Dr Hofmokl-Ostrowski mó 
wił o zjawisku tzw. echolalii, czyli 
skłonności do naśladowania czy­
ichś głosów, krzyków itp. Obrońca 
sugerował dalej, że Mazurkiewicz 
jest typem psychopatycznym, cier 
piącym na schizofrenię II stopnia. 
Co się zaś tyczy echolalii, ta, zda­
niem obrońcy — mogła przeobra­
zić się w zjawisko tzw. autoechoki- 
nezji (pod tym terminem znany 
jest w psychologii i w kryminali­
styce objaw naśladowania wła­
snych gestów, czynów Itp.).

Fakt, że Mazurkiewicz dokonał 
morderstw tym samym sposobieni, 
a więc strzał w tył głowy, przy 
czym przeważnie w samochodzie — 
może być, według dr. Hofmokl-O- 
strowskiego, dowodem autoechoki- 
nezji.

— Mogę Wam donieść, Czytelni­
cy, że sala przyjęła przemówienie 
obrońcy głośnym protestem. Sę­

zgodne z zapowiedzią VII Ple­
num PZPR.

Oprócz spraw, które CRZZ przed 
stawiła Prezydium Rady Minl- 
nistrów i które rozpatrywać będzję 
na swoim plenum, jest jeszcze sze­
reg zagadnień, które poddane zo­
staną pod dyskusję związkowców 
przy okazji przygotowań do) wybo­
rów zakładowych władz związko­
wych. Dyskusji np. podlega skra­
wa sposobu ściągania skłśdek 
związkowych.

Naczelne władze związkowe 
dążą do uregulowania uprawmleń 
radców Nakładowych po wygaś- 
nięcii ich kadencji. Jest pro- 
|ekt zabezpieczenia ich (szcze­
gólnie dotyczy to zwolnień z 
pracy) na okres do 3 lat po od­
byciu kadencji. W ciągu tych 
trzech lat powinien on znajdo­
wać się pod ochroną Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych.

r. m.

Prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz 

w gościnie u łódzkich robotników
ŁD/72 (PAP)
Po naradzie aktywu partyjnego, 

która odbyła się w Łodzi, członek 
Biura Politycznego KC PZPR pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz w dniu 7 bm. zapoznał się 
z łódzkim budownictwem. Pre­
mier Cyrankiewicz w towarzystwie 
I sekretarza ŁK PZPR Michaliny 
Tatarkówny i przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi Edwarda Kaźmierczaka, ser­
decznie witany przez załogę, zwie­
dził m. in. budowę łódzkiej elek­
trociepłowni, interesując się szcze­
gólnie przebiegiem budowy, no­
wymi, stosowanymi po raz pierw­
szy w Polsce, metodami montażu 
wielkich elementów prefabrykowa­
nych, warunkami pracy budowni­
czych itp. Premier Cyrankiewicz 
zwiedził także budowę wielkiej 
hali sportowej, Teatru Narodowe­
go oraz osiedla mieszkaniowego na 
Bałutach.

W godzinach południowych pre­
mier Cyrankiewicz wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami zwiedził 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Im. Marchlewskiego. W poszcze­
gólnych oddziałach produkcyjnych 
premier prowadził z robotnicami i 
robotnikami krótkie, serdeczne 
rozmowy na tematy zawodowe i 
osobiste.

Na spotkanie z premierem przy­
było do świetlicy zakładowej o 
wiele więcej ludzi, niż sala mogła 
pomieścić.

W krótkim przemówieniu pre­
mier Cyrankiewicz zapoznał ze­
branych z pracami KC partii i 
rządu, mającymi na celu przyspie­
szenie podniesienia stopy życiowej 
szerokich mas, w tym także włók­
niarzy, których warunki życia i 
pracy są jeszcze ciężkie.

Premier Cyrankiewicz zobrazo­
wał następnie przyczyny tego, iż 
poprawa warunków bytu nie mo­
gła być dotychczas tak radykalna, 
jakby tego pragnęła partia, rząd i

dzia zmuszony był kilkakrotnie 
wzywać publiczność do porządku.

Istnieje przekonanie, że, zarówno 
uparte milczenie Mazurkiewicza — 
jak l obecny wniosek obrony — ód 
dania oskarżonego do zakładu ba­
dań psychiatrycznych — jest 
główną linią i wytyczną obrony — 
która — jak się wydaje — chce 1- 
stotnie przekonać sąd, że Mazur­
kiewicz nie jest normalny. Wnio­
sek obrony znalazł ostrą replikę w 
wypowiedziach rzeczników oskar­
żenia i powództwa cywilnego. 
M. in. stwierdzono, że przecież na 
świecie jest wiele tysięcy ludzi z 
zezem, a jednak nie popełniają oni 
zbrodni.

Śledzony z wielką uwagą proces 
krakowski, niewątpliwie przynie­
sie dalsze szczegóły tej wielkiej a- 
fery kryminalnej, gdyż, jak wia­
domo, wkrótce rozpocznle się prze 
słuchiwanie 105 świadków.

Czy morderca zachowa wobec 
tych ludzi i dwóch niedoszłych o- 
fiar tę samą cyniczną postawę, czy 
zadrży?

Słyszałem opinię, że Mazurkie­
wicz, to wielki gracz. — Dla mnie 
— muszę Wam to wyznać — jest on 
pospolitym bandytą, tak samo, jak 
pospolitą i wstrętną jest twarz te­
go mordercy z powołania. Nie wie 
rzę w możliwość odroczenia roz­
prawy.

Wojciech TYBLEWSKI

Migawki
z procesu
Mazurkiewicza

Z Francji przybyła do Kra­
kowa rodzina Jerzego de La- 
veaux. W jednym z lokali, któ­
ry najczęściej odwiedzał Ma­
zurkiewicz, ukazała się siostra 
zamordowanego z dwojgiem 
dzieci pierwszej żony de La- 
veaux.

Dosłownie lotem błyskawicy 
roznoszą się w podwawelskim 
grodzie wiadomości z sali sądo­
wej, gdy wsiadałem w taksów­
kę, która miała mnie zawieźć 
do hotelu — kierowca dokład­
nie zreferował mi przebieg pro­
cesu.

Popularne przy innych oka- 
zjach„koniki“ znalazły pole do 
działania nawet przed gma­
chem Sądu Wojewódzkiego iv 
Krakowie. Jest publiczną ta­
jemnicą, że stałe karty wstępu 
na salę kosztują „zaledwie" 
Z ty8. zł. Jednorazowa karta 
wstępu wymaga drobnej opłaty 
w kwocie 150 zł. Nie wiem, czy 
jest prawdą, ze owymi kupca, 
mi, są znajomi i byli przyjacie­
le Mazurkiewicza.

__i .„.u. Stefan LECH

masy pracujące. Podkreślił on, 
władza ludowa może teraz podjąć 
kroki, które w szybszym niż d0, 
tychczas tempie przyczynić się 
powinny do ulżenia w trudnym 
życiu wlókniarek i włókniarzy 
oraz ich rodzin.

Nowe możliwości
wielkopolskiego
rzemiosła
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nych artykułów powszechnego u. 
żytku, które można wytwarzać w 
warsztatach rzemieślniczych z po, 
wodzeniem i — znacznie tanie], 
gdyby większym warsztatom tym 
przydzielano zużyte maszyny, wy. 
cofane z produkcji w fabTykach.

Dyr. Krajewski:
—• Będziemy nadal zabiegali 

o zwiększenie niedostatecznego 
dotąd udziału przedstawicieli 
rzemiosła w Komisji Drobnej 
Wytwórczości, Wojewódzkiej 
Komisji Cen i Wojewódzkiej 
Komisji Odwoławczo-Podatko* 
wej. Dotychczas bowiem jest 
taka dziwna sytuacja, że w 
komisjach tych zasiadają lu­
dzie nie zawsze orientujący się 
w trudnościach, z jakimi bory, 
kają się rzemieślnicy. Byłoby 
również wskazane, aby woje- 
wódzka i miejskie rady naro. 
dowe zaczęły bliżej intereso­
wać się sprawami rzemiosła, 
a więc stawiały na porządku 
dziennym swoich posiedzeń 
sprawy rzemiosła, wysłuchiwa- 
ły w ustalonym terminie spra­
wozdań Izby i cechu, przydzie­
lały rzemieślnikom odpowied­
niejsze lokale.

Możliwości Są duże. Na skutek 
małych przydziałów surowców”1 
innych ograniczeń, rzemieślnicze 
warsztaty wykorzystywane były 
dotychczas najwyżej w 50’/». (Na 
przykład stolarze ze Swarzędza, 
których meble można przezna­
czyć nawet na elisport, lutnicy, 
produkujący świetne instrumen­
ty muzyczne, a także inni do­
skonali fachowcy, między inny­
mi optycy, warsztaty mechaniki 
precyzyjnej itp ).

Zwiększenie zatrudnienia i 
rozszerzenie produkcji oraz u- 
sług nastąpi, jeżeli WKPG 
zwiększy przydziały surowców 
i usprawni ich rozprowadzania 
w terenie, które — jak dotych­
czas — bardzo zawodziło.

1’rezes Muszyński :
Realizacja uchwal VII Plenum 

przyniesie wiele korzyści rze­
mieślnikom 1, oczywiście, samemu 
społeczeństwu. Widzimy obecnie, 
że wydziały finansowe poważniej 
traktują odwołania rzemieślników. 
Zarówno wojewódzka Jak 1 tere­
nowe rady narodowe powołują 
już komisje dla przeprowadzenia 
dyskusji na tematy rzemiosła. Pra 
cuje się nad ustaleniem ryczałtów 
dla poszczególnych rzemiosł. Ist­
nieje projekt utworzenia przy ce­
chach rzemieślniczych komisji e- 
konomicznycli, które by pośredni­
czyły w zaopatrywaniu warsztatów 
w potrzebne surowce, przyjmowa­
ły zlecenia od zakładów i rozpro­
wadzały je pomiędzy rzemieślni­
ków. Mą powstać centrala tech­
niczno-handlowa, która będzie za­
opatrywać rzemiosło w surowce, 
narzędzia, zajmować się zbytem 
produktów rzemieślniczych i e- 
wentualnym ich eksportem. " 
najbliższym czasie odbędą się wy­
bory do Izb Rzemieślniczych.

Niewątpliwie nasze rady na­
rodowe przystąpią w najbliż­
szym czasie do realizacji 
uchwały.

Rozmawiał:
Dr, LISOWSKI

Autobus 
stoczył się 
do morza

HELSINKI (PAP)
W środkowej Finlandii * 

miejscowości Kivisalmi zda­
rzyła się tragiczna katastrofa 
autobusowa. Przepełniony au­
tobus zbyt szybko wjechał na 
prom, a ponieważ hamulce 
zawiodły, stoczył się do mo­
rza, którego głębokość w ty111 
miejscu wynosi 18 metrów. 
Spośród 58 pasażerów zgin?ł0 
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Zielone światła nadziei

(A PI) — Nie ma chyba w Polsce człowieka wolnego od trosk. 
Robotnicy, pracownicy i dyrektorzy fabryk martwią się ędy 
„nawali** dostawa surowca czy jakichś części z zakładów „koope­
rujących1*, albowiem zagraża to wykonaniu planów produkcyj­
nych. Rolnicy z niepokojem patrzą w niebo i słuchają komuni­
katów PIHM-u — czy pogoda pozwoli w porę i bez szkód 
zebrać piękny tegoroczny urodzaj; wielu ludzi w miastach trapi 
brak odpowiednich mieszkań, wielu chłopów ze zgryzotą patrzy 
na chylące się ściany stodół i innych budynków gospodarskich 
__ koniecznie trzeba by dostać trochę drewna, cegły, cementu, 
£eby doprowadzić je do porządku lub wybudować nowe. Le­
karz martwi się ciasnotą szpitala czy ambulatorium i trudno­
ściami w uzyskaniu potrzebnych mu narzędzi lub leków, na­
uczyciel z niepokojem przelicza dzieci zapisane do szkół: „czy 
starczy miejsca dla wszystkich?** Gospodynie z troską rachują
„_trzeba będzie przed zimą sprawić dzieciom i dorosłym
to i owo — a tu pieniędzy nie wystarcza... Słowem — żyjemy 
w warunkach trudnych, zarabiamy za mało, nasza stopa życiowa 
«_ jak to się zwykło mówić — jest za niska...

A przecież kraj nasz jest zasobny, ziemia polska urodzajna, 
naród pracowity. Mamy wszelkie warunki, żeby żyć lepiej, 
żeby było dobrze, coraz lepiej... Dlaczego więc jest tak trudno?

oficera produkcji. Muszą stać 
się codziennym przewod­
nikiem każdego działacza 
społecznego.

Program VII Plenum musi 
przeniknąć do świadome- 
ś c i każdego obywatela, każ­
dego robotnika, chłopa, inte­
ligenta. Albowiem walka o 
jego skuteczną realizację, o 
realizację poprawy naszej 
stopy życiowej musi być dzie­
łem całego narodu. Przebie­
gać będzie w naszych fabry­
kach, hutach, kopalniach wę­
gla i na polach chłopów in­
dywidualnych, na polach spół 
dzielni produkcyjnych 'i go­
spodarstw rolnych. Wielki ob­
rachunek z przeszłością, po­
tępienie błędów i prawidłowa 
ocena dorobku planu sześcio­
letniego, bez którego nie mo­
glibyśmy dziś postawić pro­
gramu podniesienia stopy ży- 

pięcioletniego, ciowej — przywróciły zaufa­
nie szerokich mas do słusz-

Przez dziewięć dni zastana- waniu planu 
wiał się nad tym Komitet partia postawiła jako naczel 
Centralny Polskiej Z jedno- ne jego założenie polepszenie ności generalnych założeń na 
czonej Partii Robotniczej na stopy życiowej ludności. O- szej polityki, naszego modelu 
swym VII Plenum; analizo- kreślono ją w liczbach kon- gospodarczego, naszej linii 
wał przeszłość i teraźniej- kretnych: wzrost płac o 30% rozwojowej, zmierzającej do 
szość" szukał dróg naprawy, i wzrost dochodów chłopów zbudowania państwa socjali- 
W każdym kraju za stan jego o 30%. stycznego,
gospodarki, za warunki życia Nie jest to z pewnością ty- otwarte zostały zielone 
jego mieszkańców, za rozwój le, ile byśmy pragnęli, ale ma 
kraju odpowiedzialny jest tę zaletę, że jest realne, 
jego rząd, odpowiedzialna Jest rzeczą oczywistą, że 
jest klasa rządząca. Ale w same uchwały jeszcze nicze- 
każdym kraju, z wyjątkiem go nie zmienią, niczego nie 
krajów socjalizmu, ci, którzy polepszą. Aby spełniły one 

swe zaflanie — trzeba je wy­
konać! Jednomyślnie przyję-

rządzą — z taką szczerością 
i otwartością nie przeprowa-
dzają analizy braków i błę- te przez Komitet Centralny 
dów — jak to uczynili właś- — są świętym ob o wiąz­
uje przywódcy PZPR, przy- kiera każdego członka par- 
wódcy polskiej klasy robot- tii. Muszą być konsekwent- 
niczej, rządzącej w Polsce w nie wykonywanym prawem 
sojuszu z pracującym chłop- każdego urzędnika, każdego 
sfcwem. Dokonany został ge­
neralny przegląd całego na­
szego dorobku, z bezwzględną 
szczerością wyjawiono braki, 
podzielono, co było wynikiem 
obiektywnych trudności, a co 
owocem błędów w planowa­
niu, w zarządzaniu, w biuro­
kratycznych wypaczeniach.
Poddano analizie politykę i 
gospodarkę — rzeczy nie da­
jące się od siebie oddzielić, 
bo zła lub dobra polityka 
kształtuje złą lub dobrą go­
spodarkę, a warunki gospo­
darcze wpływają na świado­
mość polityczną mas.

Rezultaty VII Plenum KC 
PZPR zostały Już podane do wia 
domości całego narodu, zarówno 
referat Premiera Cyrankiewicza, 
jak 1 referat I sekretarza partii,
Ochaba — dały pełny obraz sy­
tuacji politycznej i gospodarczej 
kraju, uchwały oparte na tych 
referatach i na wszechstronnej 
dyskusji uczestników Plenum — 
dały program działalności i na­
prawy obecnej sytuacji.
Po tragicznych wydarzeniach w 

Poznaniu, wielu ludzi w Polsce 
zadawało sobie pytanie: „Czy roz­
poczęty w naszym kraju proces 
demokratyzacji będzie rozwijał się 
nadal? Czy też nastąpi nawrót do 
systemu rządów „twardej ręki**; 
do rozprawiania się z trudnościa­
mi za pomocą środków nacisku 
administracyjnego, do centrali­
stycznego zarządzania gospodar­
kę?" Analiza wypadków poznań­
skich dokonana przez Biuro Poli­
tyczne partii i zatwierdzona jed­
nomyślnie przez VII Plenum — 
rozwiała te obawy. Partia przez 
dsta swego Komitetu Centralnego 
świadczyła, że jest zdecydowana 
Utrzymać i rozszerzać system de­
mokratycznego zarządzania spra­
wami publicznymi, że chroniona i 
rozwijana będzie wolność kryty­
ki* że rozszerzany będzie udział 
11133 Pracujących w zarządz,antu go 
spodarką narodową; że toczona bę- 

zie nieustępliwa walka z wszel- 
uni Przejawami łamania prawo­

rządności — na wszystkich szcze- 
ach administracji państwowej — 

od najwyższych do najniższych.
R Plenum zdecydowało, że nie 

^ądzie amnestii oni dla kacyko­
wa, ani dla marnotrawstwa, ani 
a brakoróbstwa, ani dla przero- 
w biurokratycznych.
Wszystko to mieści się w obrę- 
6 Powszechnych pragnień spo- 

oczeństwa i przyjęte zostało z 
westchnieniem ulgi i zadowole- 

a To samo można powiedzieć 
° drugiej części pracy VII Ple- 

um — o środkach naprawy na- 
eJ Rzeczypospolitej Ludowej. 

n1 11 Plenum nie ukryło, ani 
® zamazało błędów, które 
awńy. że plan sześcioletni 

szp W Pe?n.i urzeczywistnił na 
kin,nadz‘.eie, a przede wszyst- 
dzinr, -nie Przyriiósł zapowie- 
wpj poprawy stopy życio- 
sti 7dności. VII Plenum 
zrSdziło’ że stało się to 
biprt- ą nie tylko z powodu 
du ’ ale również z powo-
któryeH ywnych Przyczyn’ z najważniejszą była 

eczi'ość przerzucenia no-

świa-
tła na drodze do lepszej przy­
szłości, do jaśniejszego jutra, do 
rozkwitu i bogactwa naszej Oj­
czyzny. Na tę drogę, znaczoną 
zielonymi światłami wolności i 
nadziei, powinniśmy wkroczyć 
śmiało i ochoczo. Nie zrażać się 
trudnościami, jakich jeszcze na­
potkamy niemało; musimy też 
pamiętać, że pierwsze sukcesy 
jakie osiągniemy, choć skromne 
— będą przecież niewątpliwą za­
powiedzią zwycięstwa w naszej 
walce o szczęście narodu.

Jerzy WINNICKI

Widok z Placu Zamkowego 1 kościół św Anny w War­
szawie i fragment osiedla na Mariensztacie.

CAF — Fot. Dąbrowiecki

KULTURALNY
Związane z Rokiem Ka­

sprowiczom skim uroczystości 
na H arendzie w Zakopanem, 
gdzie Kasprowicz spędził o- 
statnie lata swego życifi i 
gdzie jest pochowany, do­
wiodły, jak żywa jest pa 
mięć Podhala o poecie, któ­
ry je tak ukochał. Poeta lu­
bił czytywać góralom swe 
wiersze. W Szymborzu, ro­
dzinnej wsi Kasprowicza, 
40-letnia Katarzyna Ga­
wron, napisała ostatnio 
piękny wiersz, poświęco­
ny pamięci Kasprowicza. 
Na muzeum Poety składają 
się trzy nieduże pokoiki. O- 
bok portretów i zdjęć, znaj­
duje się tu jedna z najcen­
niejszych kolekcji sztuki 
podhalańskie]: malowanki
na szkle, ceramika i tkani­
ny. Poeta gromadził te zbio­
ry z miłością i znawstwem. 
Liczne wycieczki przecią­
gają obecnie przez Harendę.

Plastycy NRD zaprezen­
towali swoje osiągnięcia na 
wystawie w salach Pałacu 
Kultury i Nauki. Wystawę, 
która obejmuje malarstwo, 
grafikę i rzeźbę, cechuje na 
ogół kameralność tematów i 
spokojna, raczej zachowaw­
cza niż eksperymentatorska 
forma.

Państwowy Teatr w 
Gnieźnie wystawił po przer­
wie letniej komedię muzycz­
ną A. Szbntana „Porwanie 
Sabinek" w przeróbce Ju­
liana Tuwima. Komedię re­
żyserował dyrektor Stani­
sław Cegielski, który jedno­
cześnie przygotował oprawę 
dekoracyjną.

Na Pomorzu zakończono 
wielką imprezę muzyczną 
pod nazwą „Szlakiem Cho­
pina". Tegoroczne koncerty 
— zgodnie z życzeniami 
mieszkańców—objęły znacz­
nie więcej miejscoioości 
miejskich i wiejskich, niż w 
latach ubiegłych. Program 
cyklu obejmował oprócz u- 
tworów Chopina również 
dzieła Mozarta, Liszta, Mo­
niuszki, Czajkowskiego i in. 
kompozytorów polskich i ob­
cych. Wykonawcami kon­
certów była orkiestra Fil­
harmonii Pomorskiej. O 
wzrastającej z roku na rok 
popularności koncertów 
„Szlakiem Chopina" świad­
czy fakt, że tegorocznych 
koncertów wysłuchało ponad 
13 tysięcy osób.

N1

Lorenzo Farenda

► Henryk Heller
'a mokrej kępie obsunęła 

się noga i powyżej kost­
ki grzęznę w wodzie. 
Feliks przeskoczył zgrab 

nie rów w najwęższym miejscu 
i teraz śmieje się. Dmie porywi 
sty wiatr. Zamoczone skarpety 
chłodzą nieprzyjemnie. Jest po 
prostu zimno.

Przed nami rozległy spłacheć 
pola. Z lewej strony od lasu roz 
pościerają się pożniwne rżyska. 
Gdzieniegdzie już świeże pod- 
orywki ciągną się między sze 
regami ustawionych snopów. 
Cała prawa strona od miejsca, 
gdzie stoimy aż do odległej szo­
sy — jeszcze nie odkryta. Żyto, 
jak okiem sięgnąć. Na wąsach 
kłosów kropli się rosa. Ale i do 
tej części pola dobierają się już 
żniwiarki. Podjechawszy do za 
kosu wgryzają się w ścianę wy­
sokiego żytniego łanu. Za ma­
szynami — ludzie. Kobiety i 
mężczyźni zatrzymują się przy 
wyrzucanych ze żniwiarek sno 
pach, którędy przejdą, wyra­
stają pokaźne rzędy mendli. Ty 
ralierą zbliżają się w naszym 
kierunku. Podchodzimy. Feliks 
nie odzywa się wcale. Dopiero 
kiedy para żniwiarzy zjawia 
się przede mną ze świeżo zżę­
tym snopem żyta i przypinając 
do rewersu mego płaszcza bar­
wne wstęgi z kłosami składa 
dosyć niewyraźnie życzenia — 
Feliks podpowiada, że taki to 
zwyczaj ,,zwięzywania“ i że 
trzeba się wykupić. Więc się 
wykupuję. A potem całuję mło 
dą dziewczynę w zaróżowiony 
policzek. Od razu jesteśmy 
„swoi".

Młoda żniwiarka nazywa się 
Przyworska. Rumieni się tro­
chę — może to ze zmęczenia — 
a potem wraca do swojej bry­
gady. Starszy mężczyzna w wy 
sokich butach i cajgowej ma­
rynarce jest tu brygadzistą. Na 
żywa się Józef Kopaczewski. 
Pyta czy szukam dyrektora — 
kiedy mówię, że nie, przynaj­
mniej nie w tej chwili — chęt­
nie podejmuje rozmowę. Prze­
jeżdża właśnie żniwiarka. Te­
raz dostrzegam, że wiatr, który 
dmucha złośliwie od strony szo 
sy przeszkadza także maszynie. 
Pod jego naporem żyto kładzie 
się na skrzydłach żniwiarki, raz 
po raz krępując jej wymachu­
jące ramiona. Wtedy maszyna 
przystaje. Żeby było sprawniej, 
Józef Przybylski, traktorzysta, 
przysiadł na tyle maszyny i ki­
jem odgarnia rozkołysane zbo­
że. Traktor prowadzi pomocnik 
Jankowiak, młody jeszcze chło­
pak.

— Pogoda nie bardzo — rzu­
cam do brygadzisty, bo znowu

TRINIDAD - WYSPA SZCZĘŚLIWA (XVII)

Ważn ~Przerzucenia po- 
ków 0,1 częśei naszych środ- 
nOćf,1na zapewnienie obron­
na ? ,nas2Rgo kraju, a więc 
łośei °ezpieczenie nicpodleg-
Po US°du- Teraz jednak-

^umownym przepraco-

Port of Spain, w lipcu.

T
rinidad jest naprawdę wyspą szczęś­
liwą. Aby to zrozumieć — starczy 
spędzić tu jeden dzień. Położona w 
strefie tropikalnej, posiada tempe­

raturę nie przekraczającą 360 i nie opada­
jącą nigdy poniżej 20«. Znajduje się Już po 
za obszarem trzęsień ziemi, ale jej części 
południowe leżą jeszcze w obszarze bajecz­
nych pokładów naftowych. Huragany 
oszczędzają Ją, ponieważ jest cała prawie 
nizinna, a wzgórza jej nie przekraczają 500 
metrów wysokości.

Została odkryta w czasie trzeciej podróży 
Kolumba, 31 lipca 1498 roku. Wielki żeglarz 
mówi o niej w swym liście do katolickich 
królów: „Były tam domy i ludzie i ziemie 
wielce urodzajne, tak piękne 1 zielone, jak 
bywają w marcu ogrody w Walencji".

Przez trzy wieki niespokojne duchy An­
glii, Francji i Holandii walczyły o zagarnię­
cie wyspy, aż wreszcie w roku 1797, An­
glia, korzystając z wojny, którą toczyła z 
Hiszpanią na terenie Europy, zajęła ją 
ostatecznie. Od tej pory wyspa jest kolonią 
angielską.

Port of Spain, stolica wyspy. Istnieją w 
śródmieściu całe ulice przypominające sta­
rą Kastylię, o dumkach krytych dachówką, 
z łukowymi oknami. Ale dość skręcić za 
róg, aby natknąć się na bogatą bramę, kutą 
w zelazie, która przypomina, że tędy prze­
szła Francja.

Jednakże kosmopolityzm Trinidad nie 
kończy się na tym Do dziś na wyspie, li­
czącej niespełna 5000 km‘J zamieszkuje po­
nad 7 000 000 mieszkańców Większość z nich 
stanowią Murzyni i Mulaci, ale obok nich 
mamy tu Hindusów, Pakistańczyków, Chiń­
czyków; a oprócz tego — Malajczycy, Indo- 
nezyjrzycy, Syngalezi ltd Europejczyków 

przeważnie Anglików i Portu- 
Do tych wszystkich dodać na­

leży Amerykanów, z bazy wojennej założo­
nej ’ tu na mocy ugody między Roóseveltem

lest 16 000, 
galczyków.

a Churchillem z roku 1941 — a wówczas 
bę,dzie się miało jakie takie pojęcie <J tej 
całej niesamowitej mieszaninie ras, języ­
ków, narzeczy, obyczajów, religii, gustów i 
mód, którą możemy stale obserwować na 
wszystkich ulicach Port of Spain.

A
rchitektura nowoczesnej części miasta 
odzwierciedla również jego kosmopoli­

tyzm. Obok nowoczesnej kamienicy widzi­
my. po jednej stronie katedrę katolicką, a 

po drugiej muzułmański meczet. Istnieją 
tu nawet 2 świątynie hinduskie. Jesteśmy tu 
jednak w najbardziej tolerancyjnym kraju 
na świecie, gdzie człowieka szacuje się we­
dług jego prawdziwych wartości, a nie we­
dług koloru jego skóry i relłgił, którą wy­
znaj e. To prawdziwy kraj pokoju. Widać 
to po serdeczności mieszkańców, z jaką, nie 
dając poznać po sobie zakłopotania czy nu­
dy, odpowiadają na wszystkie moje pytania, 
choć sądzę, że czasem muszą im się wyda­
wać dość niedyskretne.

Mężczyźni usiłują wzorować swój strój 
na europejskim. Kobiety, z wyjątkiem Mu­
rzynek, zachowują swój ubiór narodowy. 
Na ulicach widzi się więc pełno hinduskich 

i syngeiezkich szali 1 eleganckich kimon 
chińskich. Czarne kobiety zaś dzielą się na 
dwie grupy: zamerykanizowane i wierne tra­
dycjom. Te ostatnie noszą nadal swoje lek­
kie, jasne suknie, zrobione z jednego płata 
materiału i związane w talii pąskiem, a tak- 
?e nieodzowne kapelusiki, często bardzo 
śmieszne dla oczu europejskich. Pierwsza 
grupa zaś stroi się w ostatnie modele su­
kien, seryjnej produkcji, wystawiane w 
wielkich magazynach Stanów Zjednoczo­
nych- '

Dziewczęta i chłopcy są tu wysocy, silni, 
zdrowi i eleganccy; słowem — widać po 
nich dobre warunki życia. Trinidad jest 
krajem bogatym i to poznać można od razu 
po swobodnym i pewnym siebie zachowaniu 
młodzieży. Analfabetyzm jest tu już obec­
nie nieznany W roku 1953 szkoły podsta­
wowe i średnie w Trinidad liczyły 148 000

uczniów, czyli przeszło 21’/t ludmości. W 
Port of Spain istnieje również kilka szkół 
wyższych, z których szczególne znaczenie 
posiada Instytut Agrokultury Tropikalnej 1 
Instytut Badań Mikrobiologicznych.

W przeciwieństwie do innych Wysp Ka­
raibskich, Trinidad posiada nie tylko 

kwitnące rolnictwo, ale i przemysł, który 
wykazuje stałe tendencje rozwojowe. Poza 
przemysłem naftowym, stanowiącym naj­
większe bogactwo kraju, na wyspie znaj­
dują się fabryki cementu, cegły, obuwia, 
mydła, piwa, wód gazowych, papierosów, 
zapałek, szkła itd. Oprócz tego Port of 
Spain posiada warsztaty naprawcze — dla 
statków 1 samolotów. Jesteśmy więc w 
kraju nowoczesnym i to jest najsilniejszym 
wrażeniem jakiego doznajemy, patrząc, ob­
serwując życie i rozmawiając z ludźmi. Ze 
zaś tak jest w istocie, świadczy najlepiej 
fakt, że Trinidad 1 reszta Antylów Angiel­
skich wkrótce już przestaną być kolonią. 
W wyborach federalnych, które muszą od­
być się tutaj po 1 stycznia a nie później 
jak 31 marca 1953 roku, Trinidad i Antyle 
Angielskie utworzą Federację Indii Zachod­
nich, z całkowitym samorządem w ramach 
Wspólnoty Brytyjskiej To zaś stanowić bę­
dzie pierwszy krok do zupełnej niezależ­
ności.

Ale Port of Spain, przyszła stolica Fede­
racji, jest nie tylko miastem handlowym i 
przemysłowym, ale także miastem gościn­
nym i wesołym, z wygodnymi hotelami, 
pięknymi ogrodami, wspaniałym parkiem 
1 cudowną okolicą. Naprawdę niezapom­
niane dla każdego, kto spędził tu kilka dni 
są tutejsze restauracje. Miałem okazję ja­
dać w restauracjach angielskich, portugal- 
kich, murzyńskich i hindurkich. Jednak 

nawet w europejskich nie brak tu nigdy 
typowych potraw miejscowych, a zwłaszcza 
ryb, doskonałych ostryg i słynnego „Crab 
backs", to jest pewnego rodzaju dużego 
skorupiaka, gotowanego 1 podawanego we 
własnej skorupie.

...Młoda żniwiarka nazywa 
się Przyworska. Rumieni się tro 
chę —■ może to ze zmęczenia,...

Fot. — K. Przychodzki

czuję chłód' w przemoczonych 
nogach.

— Wiatr, to prawda — mówi 
Kopaczewski — ale to dla lu­
dzi dobrze, nie męczą się i nie 
zapocą. Tego żyta tu jest 44 ha
— dodaje, jakby z namysłem.
— Jeszcze dziś przejdziemy na 
dziewiątkę.

Potem okazuje się, że „dzie­
wiątka1* jest po drugiej stronie 
lasu. Pole, na którym stoimy, 
w planach gospodarstwa okreś­
lone jest cyfrą 6.

Feliks, jak zawsze nieufny, 
pyta o zarobki. Chce wiedzieć 
czy stosują już nowe place prze 
widziane zarządzeniem mini­
stra PGR.

Kopaczewski potrafi zaimpo­
nować dobrą pamięcią. Wie, że 
zarządzenie z dnia 13 lipca ma 
nr 85.

— To wszyscy znają — 
stwierdza ■— i wiedzą też, ile 
mogą zarobić. Przeciętnie dla 
stałych pracowników wychodzi 
o 20 proc, więcej niż dotąd, a 
dla sezonowych dodatkowo je­
szcze o 25 proc. Toteż z ludźmi 
kłopotu nie mamy. Żony wycho 
azą na pole jak trzeba. Np. 
przy pielęgnacji buraka zaro­
biły bardzo dobrze. Ponad 2 
tys. złotych. Zresztą dowiecie 
się ponownie dokładnie w biu­
rze majątku. Dyrektorem ze­
społu jest inż. Paul. Kierownik 
gospodarstwa nazywa się Twar 
dy.
"p okó] jest przyjemny, choć 

urządzony skromnie.- Biur 
ko, szafa na książki, fotele, kil­
ka obrazków na ścianie, dy­
plomy i duże, szerokie okno. Za 
oknem park, rozległy trawnik. 
Wśród drzew w parku migają 
kolorowe sukienki i spódnice 
dziewczynek, ubranka chłop­
ców.

Za biurkiem — no, jakby to 
krótko powiedzieć — typ Sar­
maty. Człowiek o dużych, śmia 
łych oczach. Poważny. Powagi 
dodaje mu jeszcze płowy wąs. 
Dyrektor zespołu inż. Paul nie 
robi wrażenia spieszącego się, 
wyczuwa się jednak, że mu pil­
no. Do żniwiarzy. Do wielu od­
ległych od siedziby zespołu go­
spodarstw. Mówi rzeczowo, 
krótko, cyfry podaje z pamięci. 
15 minut takiej rozmowy i naj 
dalej idąca ciekawość zostaje 
zaspokojona.

Wiem już, że zespół PGR Bie 
gancwo posiada obszar 6966 ha, 
w tym ziemi ornej 6.320 ha. 
W skład zespołu wchodzi 12 go 
spodarstw i 6 •folwarków. Plan, 
produkcji 4 podstawowych 
zbóż zespół wykonał w 121 
proc., uzyskując z jednego ha 
20,4 q. W poszczególnych zbo­
żach wygląda to tak: w psze­
nicy — 25,6 q, w życie — 19,8 
q, w jęczmieniu — 21,6 q. Po­
dobnie, mimo niesprzyjających 
warunnów, w zeszłorocznej u- 
prawie okopowych plan w ziem 
niakach wykonano w 119 proc., 
uzyskując 161 q, a buraków cu­
krowych na zaplanowanych 220 
z ha — 231 q.

— W bieżącym roku wymarz! 
wprawdzie .rzepak a słoma zbo­
żowa nie jest najlepsza, plany 
nasze jednak wykonamy. Prze 
widujemy pewien postęp w sto 
sunku do ubiegłego roku. Zało­
ga systematycznie przekracza 
plany produkcyjne. Z planowa­
nych strat w wysokości

(Ciąg dalszy na sir. 4)
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1.393.000 zł zlikwidowaliśmy 
wszystkie do jednej złotówki, 
oddając czysty zysk w wysoko­
ści 205.955 zł. Wygospodarowa­
liśmy także fundusz zakładowy 
w sporej wysokości 330.510 zł. 
Stąd nowe mieszkania, remon­
ty, świetlica, przedszkola.

— Tyle fakty i cyfry — mó­
wi po chwili inż. Paul. — Zech 
Ce pan niewątpliwie sam zwie­
dzić nasze gospodarstw-a. Radzę 
jednak przed wyjazdem w pole 
zjeść obiad. Polak, gdy głodny 
to zły — dodaje z uśmiechem.

Po chwili więc już razem z 
Felkiem, który dotąd tkwił 
przy wozie naprawiając akumu 
Iator — idziemy w kierunku 
stołówki.

To chyba nie tylko sprawa 
Świeżego powietrza, które za­
ostrzyło apetyt.

— Obiad jest smaczny — mó 
wię do Feliksa.

— Ale ile kosztuje? — prze 
rywa mi, jak zwykłe praktycz­
ny.

Obok siedzi młody chłopak w 
lnianej koszuli. Podchwycił py 
tanie i wyjaśnia, że robotnicy 
korzystający z całodziennego u 
trzymania płacą 9 zł za dzień, 
resztę dopłacają PGR-y, coś 
mniej więcej 13,50 zł. W sto­
łówce otrzymują śniadanie, o- 
foiad, podwieczorek i kolację.

Jakoś ciężej przychodzi myś­
lenie po sutym jedzeniu. Coś 
mi się jednak wydaje, że w Po­
znaniu takiego obiadu za 9 zł 
chyba nie dostanę. Może nie 
mam racji...

Jestem już tu dwa dni i ja­
koś nie dostrzegam podnie

Cenią, gwałtu, pośpiechu. Prze­
cież żniwa — to wielka batalia

Zyto, jak okiem sięgnąć. Na wąsach kłosów kropli się 
rosa. Ale i do lej części pola dobierają się już żniwiarki. 
Podjechawszy do zakosu,' wgryzają się w ścianę wyso­

kiego żytniego łanu.
o chleb (kiedyś też tak pisa­
łem). Pracę ludzi bieganow- 
skieb cechuje spokój, zrówno­
ważenie.

— Zdążymy — mówią z 
przeświadczeniem. — Po ży­
cie odetchniemy jeszcze z dwa 
dni przed owsem i jęczmie­
niem.

Na każdym kroku wyczuwa 
się planowość i przemyślenie.

. Notes pęcznieje od spostrze­
żeń, które coraz pełniej potwier 
dzają obserwacje i słuszność in 
formacji zebranych pierwszego 
dnia. Jedziemy oto drogą na 
Bugaj, gospodarstwo chyba z 
40 km (!) odległe od siedziby 
zespołu Bieganowo. Po prawej 
stronie szosy na Miłosław cią­
gnie się pole tak rozległe, że 
odnoszę wrażenie, jak gdyby 
tworzyło pód niebem ogromną 
nieckę.

— To tysiąc hektarów naszej 
nowej ziemi — wyjaśnia towa­
rzyszący mi w drodze przewód 
niczący rady zakładowej z Bie­
ganowa, — Przejęliśmy ją w 
1954 roku. W zeszłym roku ca­
łość już była zagospodarowana 
i obsiana.

Wyjaśnienie
Z artykułu P. Życkiego pt. „Wą- 

growieckiego zakładu — być albo 
nie być" wypadłe, z przyczyn tech 
nlcznycb. zdanie, skutkiem czego 
obecność posła Aleksandra Roz- 
miarka pośród załogi Wągropiec- 
kich Zakładó\y Drzewnych pozo­
stawała niewyjaśniona. Pominięty 
fragment arć brzmiał:

„...Załoga wągrowiecka czeka.
Załoga wągrowiecka, przybyła na 

Spotkanie z posłem swego okręgu, 
8 żywym zadowoleniem przyjęła 
przyrzeczenie swrego przedstawicie 
la w Sejmie, iż uczyni on co tyl­
ko będzie mógł — dla poprawy ist­
niejącej w WZD sytuacji.1*

Nr 18? — Str 4 — Zresztą nie od dawna — 
dodaje jakby na moje pocie-

Dziś pszenica mieni się jas-
nym brązem. Trudno nawet o 
jakiś mądry komentarz.

Ale żeby już nie było zbyt 
przyjemnie zachciewa mi się 
pić. Stajemy przed sklepem w 
Gorazdowie.

— Piwa? Nie ma. Lemonia­
dy — też nie. W ogóle już od 
kilku dni nie ma nic do picia 
— wyjaśnia, krzywiąc się skle 
powa.

Dużo się mówi o zaopatrze­
niu sklepów wiejskich w okre­
sie żniw w napoje orzeźwiają­
ce. Podejmuje się zobowiązania 
w GS-ach i w ogóle.

— Panie — rzuca mi szyder­
czo chłop wychodzący ze skle­
pu. — Nie ma piwa. To dro­
biazg. Za to nam przysłali becz 
kę śledzi. Wszystkie sklepy w 
okolicy otrzymały obowiązko­
wo do sprzedaży śledzie.

Żałuję w tej chwili mocno, 
że jadąc z Wrześni nie poprosi­
łem do samochodu np. prezesa 
GS-u. Niechby to słyszał.

Jeszcze w dwóch sklepach 
pytamy potem o napoje chłodzą 
ce. Nie ma. Śledzie wszędzie, 
bo jak wiadomo, śledź to świet­
na potrawa na upały...

Zbliża się pora obiadowa. W 
Gorazdowie przed biurem go­
spodarstwa zatrzymuje się gru 
pa żniwiarzy. Z wywieszonej 
kartki odczytują ile kto zarobił 
wczoraj: Józef Kowalski — 
34,48 zł, Katarzyna Duda — 
32,97 zł. Frieda Kanke — 34,00 
zł, Jan Stanisławski...

W drzwiach domu administra 
cyjnego stoi 35-letni może męż 
czyzna. Rozmawia ze starszym 
człowiekiem w zasmarowanym

oliwą kombinezonie. Słyszę nie 
które zdania.

— Panie Szykowny — mówi 
ten w kombinezonie — nie wia­
domo, jak z tą lokomobilą, jak 
z węglem. Jest „Ursus-Lanz”, 
trochę się przerobi, rurę prze- 
gnę na dół. założę siatkę i gdy­
by węgła zabrakło, pojedziemy 
na ropę.

Szykowny jest kierownikiem 
gospodarstwa. Po chwili roz­
mowy z maszynistą podchodzi 
do nas.

— Przyjemnie z tymi ludźmi 
pracować. Każdy stara się, my­
śli o wszystkim, troszczy o ro­
botę. Raźniej z takimi.

Podwórze gospodarstwa sta­
rannie utrzymane. Stodoła świe 
ci nowymi płatami wrót. Przy 
kuźni i warsztatach stelmacha 
ciągły ruch.

— Aha — mówi jeszcze Szy­
kowny. — Słyszałem, że wszy­
scy administracyjni z całego 
zespołu już w sobotę i niedzie­
lę wyjdą do pracy. Sami się o- 
fiarowsli z pomocą. Zarobią 
sobie dodatkowo.

I u Ry - Gin ma 26 lat i sto-
" pień kapitana T.udowej 

Armii ..Wyzwoleńczej w Korei. 
Po zwycięskim zakończeniu 
wojny w ojczyźnie przyjechał 
do Polski na studia. Jest na III 
roku WSR w Poznaniu. Tutaj 
pełni w czasie wakacji obowią­
zek lustratora ziemniaków. Mó 
wi ładną polszczyzną i kiedy 
pytam o Polskę — uśmiecha się 
serdecznie. Do Bieganowa już 
przywykł, jak do swego.

—- Czy pan wie — pyta w 
pewnej chwili Koreańczyk — 
że nasz zesról jest najlepszym 
\ całym kraju?

Trochę mi przykro. Nie wie­
działem, że aż najlepszy.

Jest, już prawie ciemno, kiedy 
wracając do wsi, spotykam sta­

rego Kozielskiego...

szenie. — Nasi robotnicy otrzy 
mali nawet list z gratulacjami 
od radzieckich rolników z 
sowchozu „Sibirak”'.

Spacerując skręcamy na mo­
stek rozpięty nad świeżo sko­
szoną i zieleniejącą łąką. Usta­
wione symetrycznie stogi siana 
drżą na wietrze. Na cemento­
wej poręczy mostu trwa w bez­
ruchu święty w szatach bisku­
pich. Zastanawia w posągu ta­
jemniczy gest dużego palca kła 
dącego się na ustach święte­
go-

Za łąką rozpoczyna się jęcz­
mień. Jeszcze wczoraj i dziś ra­
no, na jęczmiennym polu odci­
nały od płowego tła zielone kę­
py kłosów. Słońce wyrównuje 
już i to pole żółtawym kolorem. 
Koreańczyk patrzy niemal tkli­
wie ku łąkom i rżyskom, ku 
kartofliskom, na których kładą 
się haftem żółte kwiaty.

Przypomina sobie cos nagle. 
Przeprasza i wraca do wsi. Mo­
że do pracowni?

Drogą przejeżdża ogumiony 
wóz. To podwórzowy Kozielski, 
stary pracownik, o zarośniętej 
siwą szczeciną brodzie, jedzie 
po żniwiarzy. Dzień przechylił 
się już ku wieczorowi. Słońce o- 
padło nad dachy domostw. Jesz 
cze jest jasno. Jeszcze poła od­
zywają się głosami ludzkimi i 
warkotem silników. Ale pociem 
niał już las. Drzewa stają się 
jakby' jeszcze wyższe. Barwy 
dnia tracą swe bogactwo .

Jest już prawie ciemne, kie­
dy wracając do wsi, spotykam 
starego Kozielskiego. Pamięta 
czasy, w których panował tu 
Grabski, a rządził urzędnik 
Głowski. Lichy to był gospo­
darz. niedobry’ dla ludzi. — 
Ale to już tak dawno — mówi 
stary głosem człowieka znają­
cego gorycz złych wspomnień.

— No, ale teraz jesteście 
przecież przodującym gospodar 
stwem i zespołem w całym kra­
ju — przypominam. — Chyba 
będą i nagrody.

— O tak, podobno „Stan­
dard Cóż, kiedy strasznie dłu­
go to trwa. 50 tysięcy złotych 
— ożywia się Kozielski. — Już 
to miało być w maju. Na 22 lip- 
ca i dalej — cisza. Nasi ludzie 
też niecierpliwi.

— Dlaczego? — Nie rozu­
miem tej zwłoki.

— Ach, kto ich tam wie w 
tej Warszawie — macha ręką 
stary. — Dlaczego? Też nie 
wiem. Może jak tu byli, zapa­
trzyli się w Nepomuka, tego co' 
to jeszcze z fundacji Grabskie­
go stoi na mostku.

Kto ich tam wię...
Henryk HELLER

Dwo) uczestnicy rejsu, przyjaźni: A. Łakomy i R. Bre- 
siński, pod troskliwym okiem rodziny ładują ostatnie 

pakunki.

W
 tym roku dotkliwie odczuliśmy brak węgła. Silne mrozy 

spowodowały znaczny wzrost zużycia węgła opalowego oraz 
węgla używanego do celów przemysłowych, z tym zbiegł 
się spadek wydobycia spowodowany także mrozami. Wkrót­

ce potem na skutek amnestii odpłynęła z kopalni poważna ilość 
ludzi. Wszystko to razem sprawiło, że niedobory węgla — surowca 
stanowiącego przecież połowę całego naszego eksportu — przybrały 
ostry charakter.

Oczywiście musiało się to niekorzystnie odbić na zaopatrzeniu 
ludności, a to z kolei wzbudziło rozgoryczenie tych, którym węgla

zabrakło.

Podstawa „prawna4* 
znajomości

Jednakże trudności wydo­
bycia są tylko jedną stroną 
sprawy węgla. Drugą stroną 
medalu jest dystrybucja wę­
gla — nie zawsze sprawna, 
często wręcz niesprawiedliwa, 
przynosząca w rezultacie do­
datkowe trudności i słuszne 
niezadowolenie społeczeń­
stwa. O ile trudno z odległo­
ści Poznania zajmować się 
problemami wydobycia, o ty­
le nic nie stoi na przeszko­
dzie zająć się właśnie drugą 
stroną medalu.

Ciekawymi obserwacjami 
w tej dziedzinie dysponuje po 
znańska delegatura Minister­
stwa Kontroli Państwowej. 
Ekipa inspektorów MKP ana­
lizowała np. gospodarkę wę­
glem w Pow. Związku Gmin­
nych Spółdzielni w Kaliszu. 

Wydaje się, że warto nie­
które z faktów ujawnio­
nych przez Ministerstwo
Kontroli Państwowej po­
dać do wiadomości pu­
blicznej, aby wszyst­
kich, którzy chcieliby po­
dobny proceder uprawiać 
na swoim podwórku prze­
strzec, że takie postępki prę 
dzej czy później będą uka­
rane. Warto o tym napisać 
i z tego względu, że potrzeb 
na jest silniejsza reakcja 
całego społeczeństwa prze­
ciw’ nadużyciom.
W kaliskim PZGS, a ści­

ślej biorąc w dwóch inspek- 
cjonowanych gminnych spół­
dzielniach w Opatówku i w 
Podgrodziu Kaliskim węglem 
dysponuje się w myśl zasady 
„im kto bliżej koryta, tym 
się lepiej ma”. Na porządku 
dziennym jest więc przydzie­
lanie pracownikom GS do­
datkowych ilości węgla, poza 
normalnym zaopatrzeniem. 
Wiceprezes GS w Podgrodziu 
Pawłowski sprzedał na przy­
kład (nie będąc do tego upo­
ważniony) ponad 19 ton wę­
gla ludziom, którzy normal­
ne zaopatrzenie już otrzyma­
li. Dostał więc personalny 
GS — 300 kg, pracownik ma­
sarni — tonę, pracownik 
PZGS — tonę, pracownik Pre 
zydium PRN wraz z kompa­
nem — tonę, pracownik Mi­
nisterstwa Skupu — tonę, 
spółdzielnia remontowo - bu­
dowlana — 3 tony, spółdziel­
nia „Spedytor” —• 2 tony.

Te ostatnie przydziały są 
szczególnie rażące, gdyż spół­
dzielnie mają zupełnie inne 
zaopatrzenie skądinąd. 
„Wzorem Jat ubiegłych44

Ogólnie biorąc w roku opa­
łowym 1955—1956 w Podgro­
dziu sprzedano samym tylko

200 tysięcy uderzeń wiosłem
Ubrani w zielone dresy i bia- 

j łe czapeczki wyglądali bardzo 
ji malowniczo. To poznańscy aze- 
i| teslacy - wioślarze — doc. dr 
J M. Kranz, mgr Z. Bresiński, R. 

Bresiński, M. Kozłowski, T. 
Bartlewicz 3 A. Łakomy — któ­
rzy we wtorek o godz. 9 z mi­

ii nutami odpłynęli do Berlina, 
do bratniego zrzeszenia SV 
Wissenschaft, szlakiem Warty,
Odry i Szprewy.

Pogoda nie bardzo dopisała. 
Ale samopoczucie wycieczkowi 
czów mimo to dobre.

— Czuję się jak najlepiej —

pracownikom i członkom za­
rządu GS bez mała, 50 ton 
węgla poza normalnym za­
opatrzeniem. Gminna Rada. 
Spółdzielcza powzięła nawet 
w związku z tym specjalną 
uchwałę, która stwierdza, że 
z powodu posiadania w ma­
gazynie dużych zapasów wę­
gla przydziela się, „wzorem 
lat ubiegłych”, (autentyczne 
— M. S.) tym, a tym pracow­
nikom... itd. Niedwuznaczne 
stwierdzenie, że praktyka ta 
jest od lat stosowana.

Skąd się zaś biorą owe „za­
pasy”?

GS planuje zapotrzebowanie na 
wyrost, póraad ustalone normy. To
raz.

W dyspozycji Prezydium GRN 
jest 5-procentowa pula rezerwowa 
na wypadki określone przepisami 
rgdy kto chory -w domu, gdy dziec­
ko się rodzi, gdy mieszkanie wil­
gotna itd., ttp). To dwa.

Węgiel na cele kontraktacji. To 
trzy.

Dodatkowe zaopatrzenie dla lud­
ności małorolnej (od 1—5 ha). To 
cztery.

Z puli rezerwowej wolno sprze­
dać jednorazowo (oczywiście w u- 
zasadntonym wypadku) tylko 109 
feg, a w ciągu całego roku jednej 
osobie nie więcej jak 509 kg. Jed­
nakże pracownik Prezydium PR?' 
Tadeusz Iwankiewicz z tego tytu­
łu jednorazowo dostał 1990 kg. 
Przy tym węgiel otrzymał w GS 
w Podgrodziu, choć zamieszkuje 
w Kaliszut!).'

Węgiel przeznaczony dla mało­
rolnych sprzedawano w Opatówku 
gospodarzom 9.9 i więcej hektaro­
wym.

A dla chłopów 
za kontraktację?

Jednocześnie w tymże Opa­
tówku w marcu bież, roku za­
brakło 104 tony węgla na 
skup żywca, choć przydziały 
na te cele dla GS zostały w 
pełni zrealizowane. Nic dziw­
nego, że jeżeli w Opatówku 
sprzedano tej zimy samym 
pracownikom GS dodatkowo 
ponad 30 ton węgla, a ogólna 
ilość nieuzasadnionych sprze­
daży wyniosła tego roku 341 
ton. W Podgrodziu ta ostat­
nia pozycja wynosi — 204 
tony.

Jeżeli do tego dodać takie fak­
ty, jak sprzedawanie w Opatówku 
miału węglowego w cenie 250 zł 
za tonę (jest to cena bardzo do­
brych gatunków węgla, na przy­
kład kostki, kęsów czy orzecha), co 
już stanowi pospolite naruszenie 
praw nabywcy — to obraz będzie­
my mieli prawie pełny.

Widać z niego wyraźnie 
motory działania pracowni­
ków GS: dążenie do uzyska­
nia wysokich obrotów celem 
zdobycia premii oraz chęć 
zdobycia dla siebie dodatko­
wych przydziałów węgła.

W „sojuszu” z tym działa­
niem GS-ów idzie brak kon­

mówi docent Kranz, kierownik 
wyprawy.

Pozostali też są w świetnych 
humorach. .Jednak czegoś się 
niecierpliwią. Wyjazd miał na­
stąpić o godz. 8.00, a tu już 
8.39. Wkrótce wyjaśniło się. To 
mgr Bresiński — ach! ta polska 
punktualność — jeszcze się nie 
zjawił. Jest! Już nadjeżdża 
auto. Wyskakuje zeń uśmiech­
nięty pan Zygmuńt i usprawie­
dliwia swoje opóźnienie przy­
gotowywaniem w nocy albumu 
o Polsce i Warszawie dla nie­
mieckich przyjaciół.

Marszruta wodna w ciągu 
dnia nie przekroczy 60 km. A 
oto ciekawostka: żeby doje­
chać do Berlina i z powrotem, 
trzeba ok. 200 tysięcy uderzeń 
wiosła w wodę. Odpowiada to 
8 tysiącom przysiadów gimna­
stycznych dziennie. To ci gim­
nastyka, co?

— Dlatego czuję się młody — 
choć na karku już pięć krzy­
żyków — mówi mgr Bresiński. 
T faktycznie — wygląda na 
czterdzieści lat.

— Chociaż dopiero wyrusza­
my, jednak najgorszy etap zo­
stał pokonany.

Jaki?.. pytam zdziwio-

— Otrzymaliśmy wreszcie po , 
nużących wędrówkach paszpor- i 
ty...

Jeszcze zdjęcie, pożegnalny I 
uścisk dłoni, życzenia szczęśii- h 
wej drogi i trzy łódki: „Me- j| 
dyk“. „Włóczęga** i,,Jasio1* od­
bijają od brzegu.

Lech SZCZEPAŃSKI ,

troli ze strony WZGS oraj 
terenowych rad narodowych 
(bywa zresztą, ze pracownicy 
aparatu rad są osobiście za­
interesowani w węglowych 
machinacjach, jak tego do­
wodzą przytoczone przykła­
dy).

Rezultaty są już wiadome: po> 
szkodowanie najbardziej pc.trze. 
bujących, łamanie praworządna 
ści, napinanie państwowych hi- 
lansów węgla ponad uzasadnioną 
konieczność.
A swoją drogą taka sytua­

cja pokazuje wyraźnie, że o- 
becne metody planowania za­
opatrzenia i dystrybucja wę­
glem zawodzą, że nie mogą 
zapobiec nadużyciom (podob­
ne sytuacje są do.zaobserwo­
wania w innych również GS). 
Jeśli chcemy zmieścić się w 
naszych aktualnych możliwo, 
ściach węglowych, rausimy o 
wiele precyzyjniej ewidencjo­
nować i kontrolować gospo­
darkę węglem. Zadanie to 
chyba przede wszystkim dla 
wydziałów handlu rad naro­
dowych oraz dla powiatowych 
komisji planowania gospodar 
czego.

M. S.

Celestyna

Celestyna, w wykonania Te­
atru, Powszechnego z Łodzi, 

poprzedzona została niemałą 
famą, usprawiedliwioną nazwi­
skiem Schillera (autora insce­
nizacji) w teatrze Domu 
ska Polskiego — r. 
świetnością pióra, de Roja* 
(sztuka powstała w 1)99 r.) o- 
raz 'znakomitymi recenzjami 
Wartość sceniczna „Celestyny, 
opiera się na jej wyjątkowej 
di arna tyczności, konfliklowości, 
z drugiej zaś strony na włącze­
niu pierwiastków swoistego 
egzotyzmu i baśniowości. Do-, 
dajmy do tego jeszcze ludowość 
sztuki, czego dowodem są ra- 
czej sympatyczne postaci przed 
stawicieli „niższego stanu' i 
ostry akcent społeczny ich wy­
powiedzi, a także krytyczny sto 
sunek autora do możnych.
Celestyna jest bohaterką żarów 

no tekstowo jak i sceniczne bar­
dzo wyeksponowaną, jest niemal 
jedynym f ilarem akcji. Tym /’* 
larem — jakże mocnym — 
strony interpretacyjnej jest Ja­
dwiga Chojnacka. I tutaj tr~e" 
ba od razu stwierdzić, ze suk­
ces przedstawienia opiera 
na świetnej grze Chojnacki^}- 
„Celestyna" Chojnackiej—jwtt 
to bogaty charakter wzru­
sza i oburza, budzi litość i 
razę, śmiech i przerażenie- Naj­
lepsze są sceny w mieszkam 
Celestyny; kiedy rąjfwrzy 2 
imieniem Madonny na ustacn- 
Potem znowu widzimy ją w nie­
samowitym, tańcu na nrioUe 
wreszcie wzrusza nas jako sta­
ra kobieta, żądająca Prte 
śmiercią spowiednika— , 

Akcja toczy się raczej karąe 
ralnie, choć przecież w druioc 
wypadkach na ulicy, na której 
pojawiają, się tylko dramat 
personae. A więc znowu VeW^ 
umowność? Można by dyskid0' 
wać, czy należało pójść iesZCli 
bardziej na groteskę, a 
łem takie głosy. Broniąc ko - 
cepcji reżysera, uważani Je( 
nak, że tchórzostwo Pannena 
Sempronia w obrazie siódmy 
jest przerysowane, kłóci » 
zdecydowanie z ich zachoW 
niem się w finale sztuki. 

Przedstawienie ze wsZ6 
miar godne obejrzenia.

Cz. *^'

zeck-



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 
d0 wiadomości: W związku z budową podłą­
czenia kanalizacyjnego w ul. Żeromskiego za­
myka się z dniem ogłoszenia dla ruchu koło­
wo ul. Żeromskiego, na odcinku ul. Dąbrow­
skiego do ul. Wawrzyńca. Objazd skierowuje 
gię ul. Botaniczną wzgl. ul. Kościelną. K2647

Pracownicy poszukiwani
Stolarzy meblowych poszukują Skwierzyńskie 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Skwierzy- 
niejil. Poznańska 19._______________ K2603
kierowników budów, majstrów, zatrudni zaraz
poznańskie Zjednoczenie Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego w Poznaniu, ul. Rokossow­
skiego 117. K2622
kierownika budowy przyjmiemy zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18.

14716g
Zaopatrzeniowiec branży mineralnej (kamień i 
materiały drogowe) potrzebny natychmiast: 
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych — 3 w Po­
znaniu. ul. Swiętosławska 12. Reflektuje się 
tylko na siłę fachową z długoletnią praktyką.

_________________ K2643
jietnainiŁa (na maszyny szwalnicze) przyjmie 
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa Kra­
wiecko - Kuśnierskiego w Poznaniu, ul. Klasz­
torna 21.____________________________ K2644
iuecnamka na stanowisko inspektora mecha­
nika oraz technika mechanika, względnie inży­
niera mechanika ze znajomością siłowni, oraz u- 
rządzeń młyńskich, przyjmie zaraz przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty wraz z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K2657. _____________
Inżyniera ląuowea i 2 techników budowlanych 
z praktyką na stanowiska kierowników odcin­
ków oraz 4 brukarzy i 30 robotników niewy­
kwalifikowanych zatrudni natychmiast War­
szawskie Zjednoczenie Robót Lądowo - Inży­
nieryjnych nr 2 w Rejowcu Poznańskim, sta­
cja Sława Wlkp. Płace wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Stołówka i hotel na miejscu.

14600g

Praca
Mistrz tokarski, dobry facho­
wiec i organizator poprowa 
dzi warsztat mechaniczno-to 
karski względn e weźmie w 
dzierżawę. Olerty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14596g.____ ____
Emeryt przyjmie zastępstwo, 
wzgl. przystąpi d0 współpra­
cy w kiosku. Ołerty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dla 14615g.______________
Cukiernika samodzielnego na 
stałe przyimę. Ciastkarnia 
Poznań ?.urawia 5. 14646g
Czeladnik krawiecki potrzeb 
ny. Poznań Wola, Trzebiatów 
ska 48, Wilczyński. 14648g
Starszy księgowy bilansista 
kosztowiec poszukuje zaraz 
zatrudnienia. Telefonować: 
Poznań. 87-48 wzywając księ 
gowego - dekretatora.

1469Re

Kupię zastrzyki „Irgapiryn”. 
Poznań Kasprzaka 32a m. 8.

___________ 14540g
Rower męski kupię. Poznań, 
Zamkowa 5 m. 7. 14549g

Nauka
Tańców nowoczesnych uczę 
Poznań, ul, Mickiewicza 27 
M, 7,_________ ____ 14228?
Półroczna kursy pisania na 
maszynach, stenografii rocz 
ne kursy biurowości organlzu 
je Stowarzyszenie Stenogra 
fów i Maszynistek PRL, Po­
znań, ul Chełmońskiego 7 
Teł 653-11. 14650?

Kupno
Ponepian „Bethstein” w do 
"fvm stanie kupię Uleny Bn 
to Ogłoszeń Swterczewskie 
l0_3_dla_ni4Og.

JJoplę pilnie maszynę do pro 
jMcji brykietów i lofiksu 
ołerty- Warszawa Młynarska 
«/34 m. 27. tel. 320-442 
Czyżyński. _______K2645
tby niebieskie hodowlane 
IPiesaki) kupimy. Zgłoszenia: 
raznań, tel. 36-13, 14519g
Kupię fortepian pianino. O 
iwty Biuro Ogłoszeń Swier. 
ezewskiego 3 dla I4539g.

Wózek dziecięcy głęboki, ce­
ratowy kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14562g.______________
Rury względnie kątowniki lek 
kiego stopu kupię; Oferty Biu 
r0 Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 14566g._____________
Spacerówkę drewnianą, gię­
tą kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
14584g.
Regał do kapeluszy damskich 
kupię lub wypożyczę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14592g._
Młodego pieska rasowego
.maltańczyka" kupię. Po­

znań Mazowiecka 5 — No 
wakowsktę__________  14642g
Samochód osobowy korzyst­
nie kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14652S-___________________
Samochód małolitrażowy spie 
sznie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 14658g._______________
Maszynę do szycia kupię Po 
znań Żurawia 15/17. sklep 
____________________ 14663?
Kuplę samochód . Warszawa’ 
z przesyłek PKO Wiadomość 
Wronecki Wrocław, Mierni 
cza 4 m. 1._________ ^^2?^

Piłę taśmową 0 kół 60—70 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dl3 
14691 g. _______________
Piec (trociniak) kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiepo 3 dla 14692g,

Kwalifikowanych krawców <3o punktu usłu­
gowego krawieckiego, kat. II przyjmie natych­
miast Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy 
Zakładach Przemysłu Metalowego im. J. Sta­
lina w Poznaniu. Osobiste zgłoszenia kierować 
jak wyżej, ul. Dzierżyńskiego 216. K2651
6 magazynierów ze znajomością branży wy­
tworów hutniczych oraz wyrobów metalowych, 
15 ładowaczy (pracowników fizycznych), z prze­
ciętną płacą zł 1 400 miesięcznie dla ładowacza, 
poszukuje: Poznańskie Biuro Sprzedaży Wyro­
bów Hutniczych i Metalowych w Poznaniu, 
Gwardii Ludowej 3. Zgłoszenia kierować do 
sekcji kadr, pokój 104. K2653
Pracowników fizycznych każdą ilość natych­
miast przyjmie Dyrekcja Poznańskich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej. Zarobki w grani­
cach od 1 100—1 300 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Poznań, Jackowskiego 42a. 14688g
Siusarzy wysokokwalifikowanych przyjmą za­
raz Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskie­
go. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Warsztatowe, 
Poznań, ul. Grobla 15. K2664
Pracowników fizycznych (każdą ilość) przyjmie 
Cegielnia Parowa Mściszewo, pow. Oborniki. 
Zarobki w granicach od 1 100—1 300 zł. Zakwa­
terowanie zapewnione w hotelu robotniczym.

14889g

Sprzedaż
Mam do oddania deski do 
stolarki i budowy, oraz becz­
ki z drewna świerkowego po 
jemności ca 120 Itr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3 dla 24334p.
Piłę taśmową 0 kół PO cm 
sprzedam. Poznań. Wawrzyń­
ca 3 — warsztat.___ 14508g
Dywan perski 4X3 oraz o- 
brus sprzedam. Poznań, ul. 
Gąsiorowskich 10 m. 18. 
____________________14517 g
Motocykl DKW 350 NZ sprze­
dam. Poznań Żupańskiego 21 
m. 1._______________ 14756g
Rower pó-iwyścigowy, radio

„Blaupunkt" 7-lampowe sprze 
dam. Poznań Chwiałkowskie 
go 22 m. 5 wieczorem.
________ ________ _ 14543g

Motocykl marki „Mińsk”, no­
wy sprzedam. Poznań Zam­
kowa 7a m. 2, parter. 
____________14547g

Urządzenie do c. o., ciepłej 
wody, piec „Camino” bojler, 
6 grzejników członowych, na. 
czynie rozszerzalne sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14550g._____________ ___
Rower męski tanio sprzedam. 
Krokowska. Poznań, Zacisze
2. _________________ _14552g
Samochód 4-drzwiowy ,.Adler 
Triumph” w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań Sza 
marzewskiego 46 m. 3. 
__________________  14553g

Wózek koszykowy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam Po- 
•nań Bogusławskiego 12 m.
3. __________ 14555g
Motocykl „Ariel” 250 cem 
snrzedam. Poznań Garbary 
30. 14556?
Wózek koszykowy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam Po­
znań Śniadeckich 19 m. 4. 
Dreżewska, od godz. 17.

__________________ 14560g
Wannę kąpielową emaliowa­
ną, piec na węgiel oraz piec 
gazowy automat kocioł do 
oralni sprzedam Poznań ul. 
Szamarzewskiego 16 m 8 — 
St_ Mendel.__________ 14563g
Akordeon „Weltmeister” 120 
basowy 7 reg. sprzedam Po. 
znań. Słoneczna 9. 14564g
Kornet i trąbkę B. radio no­
we „Undine” maszynę do 
szycia „Singer” dywan mo 
tor jednofazowy 1,3 KW bu 
fet i stół sprzedam Poznań 
Dzierżyńskiego 309 m. 2

14572?

Dnia 8 sietpnia 1956 r 
Tnarla p0 ciężkich cier
ćht«ach najuko
__ansza żona nasza dro 
- mamusia, tórka sio 
"ta i szwagierka śp.

1 Witkowskich

Helena Chudzik
n r?, kaplicy cmentarza 
•a Głównej.

w ciężkim smutki 
pogrążeni

z dziećmi I rodzina

Kunie większa Ilość cegły no 
we) lub z rozbiórki. Oferty 
szczegółowe przesłać do Biu 
ra Ogłoszeń świerczewskie 
go 3 dla 14662g.__________
Fretki — tchórze i kuny ho 
dowlane kunię. Oferty Biuro 
ogłoszeń Świerczewskiego 3 
41a 14708?.

Przewielebnemu Księdzu, 
Radzie Nadzorczej Za­
rządowi. Współnraeownr 
kom Sp-ni .Jedność" 
Przviacio’om Krewnym 
Lokatorom i Znaiomvm 
za okazane współczucie 
złożone wieńce oraz za 
liczny udział w pogrzebie 
śp.

Czesława Turkiewicza
SERDECZNE

PODATKOWANIA
składa łona 

Swarzędz 14630?

Wannę z piecem do łazienki 
snrzpdam. Poznań. Staszica 
21 m. 4._____ _____ 14587?
Sprzedam magnetofon nowy 
Poznań Łąkowa 7 m. 7. 
____________________14588?

Sprzedam |adalnłę oraz spa 
cerówkę Poznań Gwardii Lu 
dowej 32 m. 4._____ 14590g
Motocykl WFM. nowy sprze 
dam. Poznań Ratalczaka 48 
m. 63 od godz. ^6._14598?
Sprzedam korzvstn’e dwie no 
we kołdry 7 pierzem Poznań 
Mostowa 33 m. 9 od uodz 
15—17.______ ____ 14601g
Motocykl DKW 350 ccm. stan 
idealny, sprzedam. Poznań 
Szamarzewskiego 33 m 2 o 
glądać godz. 17 14602?
Motocwkl .Triumph” 250 ccm 
v dobrvm stanie snrzedam o- 
kazvjnie. Poznań. Dąbrów 
'kiego 36 m. 23.____ B605?
Maolel kręcony pierwszo 
rzędny — odpowiedni do 
sklepu sprzedam. Poznań 
Czerwone) Armii 11 m. 26/27 
Franz. 14612?

t
nientamL sierPnia 1956 r zmarła, opatrzona Sakra 
aiezann ■ nasza najdroższa, najtroskliwsza i nigdy 
PrzrjLmniana matka teściowa babcia i bratowa 
k zczywszy lat 80, śp.

ttap? wW£dzcn'e zwłok do knśc(e’a «w Wojciecha na 
ne i ms D'a.’e'! ł() bm o godz 17 nabożeństwo żałob 
1 godz ii w sobotę 11 bm o godz 9 następnie 

1 Pogrzeb na cmentarzu a Sołaczu.
W imieniu stroskane) rodziny 

Ks. Klauilńskl
W? Z”łaskie*° 14 Międzychód Wolsztyn Zie 

r’óra Rogalip Dubin 14761PL
 poznań 

'ona r

Od 9 VIII br. 
CODZIENNIE

od godz. 17°°—22°°

w „Krajoznawcze?
(PRZY OKRĄGLAKU)Podwieczorki taneczne

K2668

Dom Handlowy „DELIKATESY44
Poznań, Rokossowskiego 48/50 

sprzeda

wigkszjj ilość kartonów
BBsmoa«BBaEBHaaanBzx>BnKBsa<saiBB>BBiiag^HBiizaia

po cytrynach (usztywnione dyktą). Bliższe 
informacje pod nr tel. 652-29. K2649

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Mostowa 
15 m. 7.__________ 14613g
Papę białą, dźwigary oraz 
trzcinę sufitową sprzedam. 
Żabikowo ul. Niezłomnych 
17._______________ 14S14g
Pianino ,,Ecke‘‘. czarne, krzy 
żowe (płyta metalowa) sprze 
dam. Poznań. Polska 50. Je­
życe. ‘ 14616g
Siatkę parkanową sprzedam. 
Poznań Kolejowa 39 m. 3.

'_____________  14617g
Samochód małolitrażowy 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
ul. Grobla 7 w podwórzu. 
__________________ i4629g

Samochód „Opel - Olimpia”, 
górnozaworowy w idealnym 
stanie sprzedam. Twardow­
ski Poznań. Przybyszewskie­
go 27 m. 5. 14621g

Wózek - autko, mało używa­
ne sprzedam. Poznań Polna 
9 m- 13‘__  14623g
Siatkę parkanową 1500X60 
X2,2 mm sprzedam. Poznań, 
Garbary 51 m. 1. 14624g
Samochód „Fiat 500” w bar­
dzo dobrym stanie oraz przy 
czepę do dłużyc 6 ton sprze­
dam. Gniezno ul. Lecha 14 
m. 2a. 14635g
Samochód „Opel - Kadet” w 
dobrym stanie (przednia oś 
na dużych buforach! ogumię 
nie dobre — sprzedam. T 
Dvdvmski Środa Wiko Dą­
browskiego 19, tel. 524.

_____________ 14637?

Łóżka polecam, dorabiam na 
zamówienie do kompletu. Po­
znań Strzelecka 27 Stolar­
nia.________________  14640g
Łóżko metalowe sprzedam, ko 
rzystnie Poznań Mazowiecka 
5 górny dzwonek. 14641g
Szafę, drzwi rozsuwane sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
69 m. 5___________  14645g
Pieski pekińczyki sprzedam. 
Zaleiski. Poznań. Kościuszki 
80 m. 6.__________  14649g
Maszynę do szycia, szafę 2 
łóżka sprzedam Poznań Dą­
browskiego 45 m. 4.

14655e
Samochód ..Opel - Olimpia” 
1,3 1, kabriolet w bardzo do. 
brym stanie sprzedam. Po­
znań Sienkiewicza 5, od 
godz. 18—20. 14656?
Spacerówkę dla bliźniąt surze 
dam Poznań Marcinkowskie 
go 2a m. 4._______  14659?
Radio „Pionier” i materiał na 
nłaszcz męski — setka sprze 
•tam Poznań ul. Skryta 1 m 
1,_________________  1466 lg
Krowę wysokocielną sprzedam 
Bączkowski, Gortatowo, poczta 
Swarzędz.____________ 14679 g
Radio „Undine” trzyglośni- 
kowe lub „Telefunken” sorze 
dam. Poznań - Junikowo, Swie 
hodzińska 26 m. 4.

14680?

Wózek czeski, głęboki na ło 
■'uskach jak nowy sprzedam 
Poznań, tel. 35 82. 14681 g
Samochód DKW F8 po gene­
ralnym remoncie całość w 
:dea1nvm stan’e sprzedam 
Poznań ul Kącik 4 m. 1. 
tel, 648-12.________ 14682g
Motocykl nowy „lawa” 250 
ccm na szp«na«tkach surze 
dam. Poznań Gwardii Ludo­
wej 29 m. 5._______ 14685g
Bufet z nadstawką — orzech 
używane w dobrvm stanie ta 
nip sprzedam Poznań, Garn­
carska 5 m 5 od godz 16 
do 18 14690?

t
Dnia 7 sierpnia 1956 r zmarł po krótkich cierpię 

uiacb mój najlepszy I najtroskliwszy ukochany mąż 
ąasz ojciec teść dziadek i pradziadek śp

Władysław Komczyński
b. długoletni nauczyciel szkól poznauskich 

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w płatek 10 im o godz. 10 30 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

żona córka, «yn I rodrina
pąznań Szczecin, Białystok Rudgoszcz.

14702S

Kompresor 15 atm. z base­
nem 500 1. motor elektrycz­
ny 2-fazowy 2 PS sprzedam. 
Poznań-Wola. ul. Chodzieska 
1/3. 14699g
Sprzedam samochód w do­
brym stanie. Poznań, Sielska 
6. 14684g
Konia sprzedam. Poznań, Ki­
lińskiego 13 m. 5.

K14693g

Lokale
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, śródmieście Bydgoszczy 
zamienię na równorzędne mie 
szkanie w Poznaniu. Kreba, 
Bydgoszcz, Jezuicka 8 m. 3a.

K2659
Duży pokój z przynależno- 
ściatni. Jeżyce 1 ptr. zamie­
nię na podobny niżej położo­
ny. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14512g.
Lokal na cichy przemysł za. 
mienię na mieszkanie wzgl. 
odstąpię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
l4503g.________ _
Zamienię mieszkanie samo­
dzielne. 2 pokoje z kuchnią, 
ogrodem w Poznaniu na po­
dobne w Wągrowcu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14505g.
Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią na mie­
szkanie 2—3-pokojowe z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14507g.
Zamienię dwa mieszkania 
komfortowe, słoneczne w 
Szczecinie — 1-sze 4-pokojo. 
we koło parku, przystanku 
tramwajowego 2-gie na Po­
godnie 3-pokojowe na dwa 
mniejsze mieszkania w Po­
znaniu. Poznań, tel. 633-35 
wew. 68. od godz. 8—15. 
Stolarczyk. 14514g
Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne słoneczne na dwa 
pokoje z kuchnią może być 
wspólne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14516g. ______
Zamienię 2 pokoje 50 m* cen 
tralne ogrzewanie wysoki par 
ter, wspólna kuchnia, przy­
należności, willowe na pokój 
z kuchnią oraz sklepem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 14522 g.
Pokoju w Poznaniu 3—4 ra­
zy w miesiącu dla 3—4 0- 
sób poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14523g._______________
Samotny pracujący poszuku- 
<e pokolu przy rodzinie Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14528g.
Zamienię nokói samodzielny, 
słoneczny I ptr. przy Rynku 
teżyckim na mieszkanie wię­
ksze — samodzielne wzgl 
nokój z używaniem kuchni 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 14530g.
Pokój z kuchnią — duże, cen 
trum zamienię na mnieisze, 
okolica Jeżyc. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 14537g._______________
Spokojna studentka szuka po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
14545g.__________________
Pokój z kuchnią przynależ 
nościami Uf ptr. -amodziel 
ne przy St. Rynku zamienię 
na większe. Oferty Biuro O 
głoszeń Świerczewskiego 3 
d1a 14546g.
Zamienię 4 3 lub 2 pokoje
według umowy z kuchnia, 

łazienką, samodzielne w pięk 
nei dzielnicy Wrocławia na 
2 pokoie samodzielne z kuch 
nią i łazienka w Poznaniu 
Oferty Biuro Oułoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 14551g;__
Samodzielny nokói 25 m* za- 
m:en'ę na pokói z kuchnią 
wzgl. nokói. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
d!a 14557®.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne na podobne lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14558g.___________ _______
Mieszkanie dwupokojowe kom 
fortowe w Toruniu zamienię 
na podobne w Poznaniu, Zgło 
szenia: Poznań, tel 84-122

lółUZOT
Uczeń z prowincji szuka po­
koju od września. Swider- 
czuk Poznań. Słowackiego 
19 m. 4. 14531g

Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, skrytką, przedpoko 
jem w Swarzędzu na podob­
ne. lub 2-pokojowe w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 nr 
14575g.__________________
Zamienię pokój samodzielny 
w dobrym punkcie Stalino- 
grodu na takj sam lub więk­
szy w Poznaniu. Lepiasz He­
lena, Stalinogród. Dolnoślą- 
ska 16.________ ___ 14576g
Pokój z używaniem kuchni za 
mienię na pokój z kuchnią 
samodzielne. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14577g.
Miody inżynier poszukuje po­
koju przy spokojnej, kultu­
ralnej rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dia_14578g._______________
Mieszkania d0 remontu w Po­
znaniu, Puszczykowie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
14579g.__________________
Pokoju do remontu poszukuje 
starsze bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14591g.___________________
Pokój 15 ra* z kuchnią, 
skrytką w okolicy Palacza — 
samodzielne zamienię na wię­
ksze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14595g. _
Lokal w ruchliwym ounkcie 
Łazarza (gaz, prąd, woda) z 
nrzylepłuni dużvm pokoiem z 
przynależuościami — nółsu- 
terena zamienię ną mieszka­
nie. Ofert” Biuro Ogłoszeń 
Sw’erezewskiego 3 dla 
14597g.__________________
Zamienię 2 nokoje z kuchnią 
'łoneczne. Wilda bez łazien­
ki — samodzielne na pokój 
z kuchnią. • Oferty Biuro 0- 
"łoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14604?._______________
Pokoju dużego do remontu na 
Łazarzu wzgl. Jeżycach Do­
szukuje. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14608g.__________________
Zamienię nokói z kuchnia na 
Osiedlu Dębieckim w blokach 
na podobne lub większe z pra 
równikiem Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Suterena wukluczo 
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14609g.___________________
Pokój z kuchnią samodzielne 
ood Poznaniem blisko stacii 
koleiowei odstanie w związ­
ku z przeniesieniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 14610g.
2-pokoiowe z kuchnią — sa­
modzielne I ptr. front z 0- 
gródklem zamienię na 3-oo- 
kołowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
146J_8g.______________
Duźv nokói z kuchnia — sa­
modzielne If ptr. słoneczne, 
suche ciebie zamienię na 2- 
nokołowe z k«chnią. Poznań, 
Kosińskiego 10 m. 41.

14622g
Zamienię mieszkanie komfor- 
toy/e w Szczecinie na miesz­
kanie w Poznaniu dzielnica 
oboietna. Warunki do omó- 
wieriia Poznań Oborni, ką 
49 m. 10.___________ 14625?
Zamienić samodzielne, sło­
neczne mieszkanie, duży do 
kói z kuchnią, nrzynależno- 
ściami, I otr. (Dobiec — wil 
,ovza część) na 2 duże noko 
ie z kuchnia — samodzielne 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskieeo 3 dla 14627g.
Samodzielne 2 pokoje z kuch 
nią, front. II ptr. zamien'e 
ną pokój z kuchnia — samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
14629g._________________
Zamlenle pokój z kuchnią, 
nrzynależnościami w Swarzę­
dzu na pokój w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dią 14633g.
Zamienię pokój z kuchnią wy 
godami w Puszczykówku na 
nokói wzgl. 2 nokoje z kuch­
nią w Poznaniu Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 14634g.
Zamianie mieszkanie 2-poko­
jowe z kuchnią, ogrodem 200 
m* we Wrocławiu na podob­
ne w Poznaniu, może bvć bez 
ogmdu. Wiadomość' Poznań, 
ul. Grunwaldzka 46 m 1

________________  14636?
Uczennicę szkolną — dobrze 
wychowaną przyjmie tta po­
kój starsze małżeństwo. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 14643g.

W szczęśliwej kolektorze

„ORBIS“ w Poznaniu
w III rzucie 16 K. L. P. padły wygrane:

25 000 zł na nr 67062
20 000 zl na nr 100401 
15 000 zł na nr 79420 

5 000 zł na nr 29849
5 000 zł na nr 64696

Ciągnienie następnego rzntu 21 sierpnia.
K2665

taocrdcza OzeMś^icza
SuroT/sśw i Fm

Pozniń, Stary ł ynes 43, tel. 93-27

przeniosła swe biura
najii. Masztalarską 8, tek 93-27
Wykonuje wszelkie prace w zakresie malarstv/a: budo­
wlanego, dekoracyjnego i reklam. Pozłotnictwo, lakie­
rowanie samochodów, aparatów medycznych, malowa­
nie mebli. Nakładanie płytek szklanych z imitacji mar- 
blitu. Spółdzielnia wykonuje usługi z własnego i po­

wierzonego materiału.
K2640

WIĘKSZĄ
zakupi natychmiast 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA W SZCZECINIE
Przy zakupie pośredniczy Państwowa Opera im. St. 
Moniuszki w Poznaniu ul. Fredry 9. Zgłoszenia przyj­

mowane będą codziennie w godzinach od 13—15.
K2646

Garażu lub pomieszczenia po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
14628g.

Poszukuję mieszkania do re­
montu. Dzielnica obojętna. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 14631g.

PRZYJMUJEMY 
do sztancowania-tłoczenia 

DROBNE WYROBY 
METALOWE

Poznań, ui. Sikorskiego 40
tel. 96-08 
 14683g

Nieruchomości
50 domów, domków. gospo­
darstw poszukuję. Otręba, Ja 
rocin. Kilińskiego 2. 2430t>p
Dom piętrowy z ogrodem — 
Górczyn, 2 pokoje z kuchnią, 
wolne, domek — pokój z ku­
chnią — wolne, ogród owo­
cowy 1 500 mł — Puszczy- 
kówko 85 000 zl. domek — 
pokój z kuchnią — wolne. 2 
morgi ziemi, stacja kol. Li­
gowiec 45 000 zł poleca A- 
damski. Poznań-Łazarz, Chło
dna 3._______________14536g
kamienicę w centrum, naroż­
nikową, czteropiętrową, ide­
alną połowę 100 000 zł. dru­
gą narożnikową 'A część 50 
tys. zł. kamienicę trzypiętro­
wą ze składami, w centrum 
Środy 100 000 zl. spiesznie 
sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 14676g
Sprzedam 2,5 morgi ziemi w 
Żabikowie. Warunek: zamia­
na mieszkań. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 14439g.
Dom z dużym ogrodem w 
mieście powiatowym sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
14446g.
Domek jednorodzinny z zabu­
dowaniem gospodarczym, 1 
ha ziemi sprzedam. Jan Miś, 
Pobiedziska. Świerczewskie­
go 31. od godz. 17. 14452g
Kupię domek jednorodzinny z 
ogrodem na przedmfbściu Po­
znania lub okolicy, dobra ko 
munikacja. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14470g.
Sprzedam korzystnie parcele 
1000—200o m* w Luboniu k. 
Poznania. Właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14480g.
Kupię domek jednorodzinny w 
Poznaniu wzgl. okolicy do 
100 000 zł. Szczegółowe o- 
ferty kierować do Biura Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14521g.
Parcelę 975 m’ w Luboniu 
sprzedam. Luboń Kolejowa 8 
m. 3. 14524g
Sprzedam parcelę w Mosinie 
1350 tn* korzystnie. Poznań, 
Kasprzaka 34b m. 31.

14525g
Kupię domek jednorodzinny, 
wolny. na Osiedlu Warszaw­
skim. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14541?.
Sprzedam lub zamienię par­
celę zagospodarowaną (Osie 
dle Warszawskie) — na do­
mek jednorodzinny. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 14542g.________________

Resztówkę 4’/» ha ogrodu, 
1 000 drzew, nad jeziorem po 
znańskira, dom 5-pokojowy z 
budynkam; gospodarczymi in­
wentarzem żywym i martwym 
sprzedam lub zamienię na o- 
hiekt w Poznaniu za dopłatą. 
Erzesiński °nznań. Swierczew 
skiego 1. 14585?

Parcelę od 2500 m* do 7500 
inł kupię. Olerty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dią
14570g._______ ____________
Parcelę przy tramwaju od 
właściciela kupię. Oterty z 
opisem, podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 1457lg._____
Domek jednorodzinny w Po­
znaniu względnie okolicy ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
14581g. 
Domek jednorodzinny, r.owy 
sprzedam lub zamienię na o- 
biekt wiejski, damek nad Je 
ziorem Maltańskim z wolnym 
1 pokojem zamienię na o- 
biekt z ogrodem na prowin­
cji, parcele 1000 m* od 7-000 
zł poleca Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1. 14586g

Zamienię 5 mórg ziemi, bu­
dynki: mieszkalny i gospodar 
Cze 1 klasy. 80 drzew owoco­
wych. woda bieżąca 30 kra 
od Poznania na willę 2-’odzin 
ną. Informacje: Poznań Gw. 
Ludowej 15 m. 20, od godz. 
15—20.______________14589?
Parcelę 3000 m* opłotowaną, 
zadrzewioną^ dogodna komu 
nikacja — sprzedam. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14593g._______
Sprzedam ogród 3000 m* opar 
kaniony pięknie urządzony 
wraz z wo!nvm domkicm ;e- 
dcorodzłnnym, k -nfortowym 
w Poznaniu, dogodną komu­
nikacja. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
14594g.

Zguby
Na Warcie (Starołęka — Dę­
bina) 2 sierpnia zatonął ple­
cak z zawartością dokumen. 
tami oraz mała walizka, 
płaszcz gumowy. Zwrot przed 
miotów dobrze wynagrodzę. 
Rajewicz. Poznań Rokossow­
skiego 76 m. 8. 14632g

Różne
Maszyny do pisania naprawia 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. telefon 
23-63. I3582g
Wielki wybór sukien lettiich 
i kostiumów plażowych pole­
ca „Femina”, Poznań Fre- 
dry 3 m. 7._____ 14138g
Reperacje kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne Po­
znań, tel. 97-04 od godz. 9
do_16.___________ 14216g
Pruję garderobę do przerób­
ki. solidnie. Adres dla ko­
respondencji: Poznań Matej­
ki 3 m. 17 tel. 649-69.

14515g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla 11 m. 
5Ł__________ , 14538g
Lokal i gotówkęę|osiadam — 
poszukuję wspólnika fachow­
ca. Oferty Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14569?.
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Żniwa w powiecie kaliskim 
przebiegają pomyślnie. Do dnia 
4 sierpnia skoszono 97 proc, ży­
ta. Chłopi ze wsi Żychów zwieź 
li już całkowicie zboże do sto­
dół i rozpoczęli omłoty. Pierwsi 
odstawili zboże rolnicy z Jan­
kowa, Brudzewa i Jarantowa.

Antoni Nicoporów z Brudze­
wa odstawił jako pierwszy 
1.775 kg zboża, Wincenty żucz- 
k owaki — 107 kg, a Andrzej 
Ratajczyk z Jarantowa 528 kg 
żyta i wykonał roczny plan od­
stawy zboża. (t)

Jako pierwsi

HI6&
na ostatnią chwilę

Zaledwie miesiąc dzieli nas od 
rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go, dlatego też sprawę pierwszo­
planową stanowi terminowe ukoń 
czenie remontu budynków szkol­
nych.

W tym roku w pow. pleszew- 
skim 3 szkoły objęto remontem ka 
pitalnym, na który przeznaczono 
224 tys. zł. W ramach tych kre­
dytów przewidziano dodatkowo re 
mont szkoły w Zielonej Łące.

Przedsiębiorstwa przeprowadza­
jące remont, jak Wojewódzki Za­
rząd Budownictwa,. Wiejskiego w 
Ostrowie oraz Spółdzielnia Rze­
mieślnicza ,,Remont" w Pleszewie, 
pracują opieszale. Dotychczas wy­
konano zaledwie 30 proc, robót. W 
zasadzie zakończenie remontu prze 
widuje się na dzień 1 września, 
chociaż przygotowanie szkół do roz 
poczęcia nowego roku szkolnego 
powinno być zakończone co naj­
mniej na kilka dni przed tym ter­
minem.

Najgorzej dzieje się w Sośnicy. 
Woj. Żarz. Budów. Wiejskiego w 
Ostrowie jest w niemałej roz­
terce, gdyż plan remontu miej­
scowej szkoły — opracowany przez 
Woj. Biuro Projektów — okazał się 
wadliwy.

Oprócz tego przeprowadza się 
we wszystkich szkołach remonty 
systemem gospodarczym przy po­
mocy finansowej Wydziału Oświa­
ty Prezydium PRN. Przy remon­
tach czynem społecznym dużą ini 
cjatywę wykazały szkoły Józefów. 
Pieruszyce, Chocz i Kuczków.

(H. S.)

Nowe muzeum
W Gnieźnie

Z inicjatywy zespołu pracowni­
ków Stacji Archeologicznej w Gnie 
żnie, Instytutu Historii Kultury 
Materialnej PAN 1 członków od­
działu gnieźnieńskiego Polskiego 
Towarzystwa Archeologicznego 
zorganizowana została w maju 
1954 r. stała wystawa pt. „Gniez­
no—Ostrów Lednicki". Obecnie na 
bazie tej wystawy, wykonanej cal 
kowicie w czynie społecznym, po­
wstała w Gnieźnie nowa placówka 
muzealna — która jest filią Mu­
zeum Archeologicznego w Pozna­
niu. Kustoszem tej placówki mia­
nowana została mgr Gabriela Mi­
kołajczak.

W muzeum, licznie odwiedzanym 
również przez gości zagranicz­
nych, pokazane są zbiory obrazu­
jące wykopaliska i badania nauko­
we dokonywane na wyspie Ostrów 
Lednicki oraz w okolicach Gnie­
zna. Bogate zbiory pokazują roz­
wój tych ziem i życie ludzi od VII 
do XV wieku.

W najbliższym czasie przewidzia­
ne jest nowe pomieszczenie dla tej 
placówki. Przy muzeum ma po­
wstać dział etnograficzny.

(wjc)

* Teatry
t Szamocin:
* Dulsklej".
jKina

.Moralność pani 4

KALISZ — Wolność: „Szajka 4 
z Lawendowego Wzgórza", Sty- 
lowe: „Bel Ami", OSTROW — 
Przodownik: ,,Salto mortale.", 
Słońce: „Góra tajemnic", GNIeJ 
ZNO — Polonia: „Ich troje", 
Lech: „Biały ren", LESZNO 
Sportowiec: „Klub Pickwicka

Partio
4 PROGRAM Ii Fala 1322 m \
f 15.25 — program dnia, 15.30 — \ 
a aud. dla dzieci. 16.05 - ..Na po-\ 
i duszce nie da rady”, pog red. J.r 
\ Mostowicza, 16.15 — koncert r
* rozrywkowy. 17 — z tycia Zw

Radzieckiego. 17.30 — Edward (1 
’ Lalo: Koncert d-moll, lis — ko-
respnndencja z zagranicy. 18,15^ 

1 — chińskie melodie ludowe, j 
118 35 - sylwetki kompozytorów i 
. — Jan Gall. 19 40 - Radiowa T
, Spółdzielnia Satyryczna. 28 25 ?

— auci dla wsi. 20 4« — muz ? 
\ taneczna. 21 - od[>owtedzi Fali t 
’ 49. 21 12 — ńlubieni piosenkarze4, F radzieccy. 21 40 - aud. literac- i 
v ka. 22 — aud sportowa. 22 10 —% 
^arcydzieła muz kamerainel. 2 
^22 30 - muz taneczna <
i Wiadomości: 5 05, 6. 7. 8. 8.30. 
|lu. 20 i 23. *
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Zbiór czarnych porzeczek w spółdzielni produkcyjnej w 
Dąbrowie. Plantacje porzeczek i agrestu, liczą około 
8 tysiące krzewów. Odbiorcą dużej części owoców jest 

przetwórnia w Międzychodzie, (jki)
Fot.: Józef Jakubowski

W wyniku nowej uchwały

cei im
Uchwala Rady Ministrów w sprawie zniesienia od l stycznia 

1957 roku obowiązkowych dostaw mleka oraz podwyższenia od 
1 sierpnia br. cen zakupu mleka od dostawców — powitana została 
życzliwie przez nasze społeczeństwo. Jest to zupełnie zrozumiałe. 
Wyższe ceny, płacone dostawcom mleka do zlewni, zachęcą gospo­
darzy do zwiększenia dostaw, a tym samym nasz przemysł mle­
czarski będzie mógł lepiej zaopatrzyć rynek w mleko, śmietanę, 
sery, a przede wszystkim — w masło.

-fr
Zakład mleczarski w Pol­

skiej Wsi, powiat gnieźnieński, 
wraz z zakładami przerobowymi 
Rybno Wielkie i Sroczyn obsłu­
guje wszystkich okolicznych do­
stawców. Już w pierwszym 
dniu po ogłoszeniu uchwały 
(szeroko ją omawiano) wzrosły 
dostawy mleka i wzrosło zain-

czał jeszcze więcej mleka do zlew­
ni niż obecnie.

*
W związku z nowymi cenami 

na mleko zastanowić się trzeba 
nad innym zagadnieniem. Wie­
lu gospodarzy nie odstawiało 
mleka w całości do zlewni, lecz 
produkowało w domu masło, 
które sprzedawano następnie 
na wolnym rynku. Zdarzało się,
nieste*’ bardzo często, że masło

baczmy na przykładzie Polskiei to zarniast Przepisanych 16% baczmy na przykładzie 1 olskiej wody miało jej. #ź 3()0/^ nie mó_
wiąc już o innych „dodatkach", 
jak na przykład ziemniaki...

Przed przemysłem mleczar­
skim stoi obecnie ważny prob­
lem: nasycić rynek masłem i 
produktami mlecznymi. Ukróci 
to liczne fałszerstwa masła i 
zlikwiduje czarny handel. Na­
sycenie rynku masłem jest tym 
więcej konieczne, że chłopom — 
wobec wyższych cen na mleko 
— nie opłaca się obecnie pro­
dukować masła systemem do­
mowym, znikną więc dodatkowi 
„fabrykanci". (V)

Wsi: rokrocznie zlewnia ta mia 
la trudności w okresie żniw z 
wykonywaniem planu, dostawy 
mleka spadały bowiem w tym 
okresie o około 30%. I tak na 
przykład w dniu 1 sierpnia do­
stawa mleka przebiegała bar­
dzo słabo.

Sytuacja zmieniła się radykal­
nie już następnego dnia, gdy do­
stawcy dowiedzieli się o nowych 
warunkach sprzedaży mleka. W 
dniu tym ilość mleka wzrosła w 
porównaniu z dniem poprzednim 
o ok. tysiąc 1. mleka i utrzymu­
je się w tych granicach nadal.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w Rybnie Wielkim. Te­
raz opłaca się hodować krowy 
— mówią nam mieszkańcy tej 
wsi. Dziwny jest fakt, że u- 
chwałą rządu nie zainteresowa­
ły się zbytnio niektóre spół­
dzielnie produkcyjne — mówi 
kierownik zlewni w Rybnie. — 
I tak na przykład spółdzielnia 
produkcyjna w Rybnie, posia­
dająca około 20 krów, odstawia 
tylko 60 litrów mleka dzien­
nie.

Dla kontraktu warto porównać 
ze spółdzielnią w Rybnie indy­
widualnego gospodarza na 3 ha 
ziemi — Władysława Ksela z 
Polskiej Wsi. Posiadając 3 kro­
wy, odstawia on dziennie w o- 
becnym żniwnym okresie — od 
40 do 50 litrów mleka dziennie. 
Miesięcznie odstawia on ponad 
plan... 1300 litrów mleka! 
„Podwyżka cen na mleko jest

nadzwyczaj celowa. Rozmawiałem 
i z dobrymi i ze złymi dostawca­
mi ł wszyscy są bardzo zadowole­
ni z podwyżki cen. Dzięki niej ja 
otrzymam miesięcznie ponad 250 zł 
więcej niż dotychczas — mówi 
nam ob Ksel. — Pomoże mi to 
zakupić ogumiony wóz do mojego 
gospodarstwa. Zimą będę dostar-

Ostrowskie 
ciekawostki

Ostatnio bawił w Ostrowie 
cygański zespól artystyczny 
„Roma". Gośde aali dwa przed 
stawienia. Mimo stosunkowo 
drogich biletóio występy zespo­
łu cieszyły się dużym powodze­
niem.

#
Także w ostatnich dniach go­

ścił w Ostrowie z operą G. Ros­
siniego pt. ..Cyrulik sewilski11 
zespól Opery Bytomskiej. Spek­
takl był prawdziwą „ucztą1' dla 
miłośników sztuki operowej.

*
Nareszcie w ostrowskich par 

kach zainstalowano kosze do 
śmieci. Niestety brak ich jesz- 
■ze na wielu ulicach miasta.

#
Staraniem ostrowskiego od­

działu ZZK zorganizowane zo- 
tały dla dzieci pracowników 

'“olejowych kolonie letnie w 
Tikstacie, powiat Ostrzeszów. 
>becnie trwa drugi turnus, na 

'(tórym przebywa 200 dziew­
czynek.

(m. i.)

97 wypadków — 
„przoduje” PKS

Z każdym niemal miesiącem 
wzrasta — niestety — ilość 
wypadków na drogach i szo­
sach naszego województwa. W 
II kwartale zanotowano ogółem 
248 wypadków, spowodowanych 
przez różnego rodzaju pojazdy, 
a w lipcu już — 97. Osiem wy­
padków lipcowych zakończyło 
się śmiercią, a 86 ciężkim pora­
nieniem.

Co jest przyczyną, że poru­
szanie się na drogach grozi tak 
często niebezpieczeństwem?

Przyczyn jest wiele: nad­
używanie alkoholu przez kie­
rowców, braki techniczne po­
jazdów, wreszcie jazda wieczo­
rem bez światła.

Z upijaniem się kierowców 
walczy MO, ale brakami tech­
nicznymi powinny się zająć sa­
me zakłady pracy. Ze statystyk 
MO wynika, że w powodowaniu 
wypadków przodują wozy 
PKS-u, POM-ów i PGR-ów. 
Przyczyną braku światła przy 
pojazdach jest nieraz lekcewa­
żenie tego obowiązku przez kie 
rowców, a nieraz brak możno­
ści zakupienia w terenie lamp. 
Sprawą właściwego zaopatrze­
nia terenu w te niezbędne ar­
tykuły zająć się winny rady 
narodowe. (Ro)

W lipcu

Zorganizować
kursy pływackie!

Kąpiąc się w Jeziorze Wąg 
rowieckim trzeba pamiętać, że 
ma ono znaczną głębokość, do 
chodzącą do 17 m. Często juz 
przy brzegu napotyka się na 
głębokości niebezpieczne dla 
początkujących pływaków.

Obserwując kąpiących się 
w Jeziorze Wągrowieckim zau 
ważyć można dużo osób nie u- 
miejących pływać. Dlatego też 
zdarzają się wypadki utonię­
cia.

Warto więc zorganizować w 
Wągrowcu kursy pływackie 
dla dzieci, młodzieży oraz o- 
sób starszych. Niech zaintere­
suje sie tym Liga Przyjaciół 
Żołnierza i Powiatowy Komi­
tet Kultury Fizycznej.

(Kdw)

Przed świętem skrzydeł
W dniu 23 sierpnia mija 12 

lat od chwili rozpoczęcia 
przez pierwsze oddziały lu­
dowego lotnictwa polskiego 
— pułki „Warszawa** i „Kra­
ków" — bojowego, okrytego 
licznymi zwycięstwami szla­
ku — wyzwalania Ojczyzny. 
Dzień ten obchodzimy obec­
nie jako Święto Lotnictwa.
W tygodniu, poprzedzającym

lotnictwa ze społeczeństwem 
odbędą się również w niektó­
rych powiatach naszego woje­
wództwa.

W państwowych gospodar­
stwach rolnych i spółdzielniach 
produkcyjnych zorganizowane 
będą ponadto wystawy i poka­
zy modeli latających oraz fe­
styny ludowe z udziałem skocz­
ków spadochronowych wzglę-

Święto Lotnictwa, odbędą się w dnie samolotu do lotów propa- 
zakładach pracy spotkania za- gandowych. 
łóg i młodzieży ZMP-owskiej z
pilotami wojsk lotniczych i 
aeroklubów oraz rezerwistów 
lotnictwa, połączone z pogadan 
kami, wieczornicami i różnymi 
imprezami. Spotkania oficerów

O prawo
do niedzielne) wycieczki

Zgodnie z telegramem Za­
rządu Przewozów DOKP z dnia 
27.7.1956 r. od 5 sierpnia br. w 
niedziele i święta nie będą kur­
sować niektóre pociągi osobo-i 
we. Między innymi również po­
ciągi nr. 33032 i 33033 na tra­
sie Wolsztyn—Leszno.

Decyzja ta krzywdzi wszyst­
kich, którzy w niedziele i świę­
ta po całotygodniowej pracy 
chcą kilka godzin spędzić nad 
jeziorami w Boszkowie lub w 
Krzycku Wielkim. Musiełiby 
oni opuszczać letnisko już po 
godz. 19, a nie jak dotychczas 
około godz. 22. (R)

Przed nowvm rekiem
szkolnym

W ostrowskim Domu Książki u- 
ruchomiono specjalny oddział, któ 
ry zajmuje się sprzedażą książek 
szkolnych Zaopatrzenie w podręcz 
niki dla uczniów szkół podstawo­
wych jest na ogół dobre Brak na­
tomiast podręczników dla szkół 
średnich ogólnokształcących 1 za­
wodowych, na co Jednak nie po­
siada wpływu „Dom Książki", lecz 
Wydział Oświaty WRN. (H)

TEORrOłM

CO HAMUJE 
rozwój sportu w Pile?
Nie wszyscy zapewne wie- 3est najlepszy, ale po remoncie 

dzą, że mistrz Polski w wadze mogłyby one służyć turystom. Aby 
koguciej zdobywca,4
lfePDieś«arskiego abecadła w » ch«b,

Pń^ciarsKiego oecaaia przystani. Najlepiej na ten cel na.
Pile. Kiedy powoli, ale syste- ,jawajj,y się teren sportowego ki„. 
matycznie wspinał się po szcze- bu letnieg«. widzimy, <róywie. 
blach hierarchii, porozmawiali turystyki wodnej wcale ni$ 
z nim działacze bydgoskiej stanowi problemu.
Brdy i Adamski — jak to się m. l
mówi — zasilił ich zespół.

Niełatwa i często niewdzięcz­
na jest praca trenera czy dzia­
łacza na prowincji. Rokujący 
wielkie nadzieje zawodnik opu­
szcza rodzinny gród, w czym 
maczają palce „fachowcy" od 
montowania silnych zespołów.

Dzisiaj w Pile nie ma zawodni­
ków o klasie Adamskiego — mi­
strza Polski (Jego brat gra dotąd 
w jedenastce piłkarskiej Polonii).
W ogóle ze sportem jest tam nie­
najlepiej. Dla przykładu omówmy 
sytuację w najsilniejszym klubie 
— Kolejarzu-Polonii. Oczkiem w 
głowie kierownictwa koła są 
żużlowcy. Walczą oni w drugiej 
lidze i cieszą się specjalnymi 
względami. Nic dziwnego. Jest to 
przecież uzasadnione międzs’ in­
nymi tym, że stanowią jedną z 
nielicznych sekcji dochodowych.

Ale z drugiej strony wiośla­
rze nie wyjechali na zawody, 
bo ich fundusze wydatkowano 
na zakup sprzętu dla... żużlow­
ców.

Nie zadowalają również postępy 
piłkarzy, grających w klasie A.
Jasnym punktem jest natomiast 
piłkarska drużyna juniorów, która 
rokuje duże nadzieje.

„Ze sportem w Pile — oświad­
czył przewodniczący MKKF — p.
Buller — nie jest najgorzej, ale 
mogłoby być znacznie lepiej. Wy­
czyn nie idzie w parze z maso- 
wością.“

Przyczyny? Nie tylko słabą 
opieka zakładów pracy nad ko­
łami sportowymi, ale również 
mała ilość ofiarnych działaczy.
Brak ich szczególnie dotkliwie 
odczuwa Start i Polonia. Po­
nadto wtajemniczeni mówią, że 
w zarządzie Polonii panują tak 
zwane niezdrowe stosunki, co 
oczywiście fatalnie odbija się 
na rozwoju ruchu sportowego.
U wielu działaczy nie można 
też dostrzec większego rozma­
chu energii, inicjatywy.

1 Krajowa
Spartakiada
Energetyków

Otwarcie I Krajowej Spartaą 
kiady Energetyków nastąpi w 
dniu 12 bm. o godz. 11 w Po­
znaniu na stadionie ZS Spartą 
przy al. Reymonta. Udział wet. 
mie .720 zawodników, w tynj 
ponad 100 kobiet w następują, 
cych dyscyplinach: lekkoatlety 
ka, piłka nożna, strzelanie, ply 
wanie, tenis stołowy, koszyków 
ka, siatkówka, szachy, kajakaę 
stwo i kolarstwo. (x)

Oto fakty:
Mimo sprzyjających warunków 

w Pile nie rozwija się kajakarstwo. 
Brak sprzętu? I tak i nie. Około 
20 kajaków leży bezużytecznie w 
magazynie Gwardii. Stan łodzi nie

W dniu Święta Lotnictwa w auli 
UAM odbędzie się o godz. 18 uroczy 
sty koncert z bogatą częścią arty­
styczną. Nadzwyczaj atrakcyjnie 
przedstawia się program imprez w 
dniu 26 bm. Po raz pierwszy mia­
nowicie odbędą się na lotnisku cy­
wilnym w Poznaniu pokazy lotnic­
twa wojskowego i sportowego, a- 
krobacje powietrzne odrzutowców 
oraz pokazy lotnicze członków 
Aeroklubu Poznańskiego.

Dalsze imprezy, to wycieczki do 
aeroklubów, skoki z poznańskiej 
wieży spadochronowej, koncerty 
i wieczorki, poświęcone lotnictwu. 
W dniach od 19 do 26 bm. oraz w 
dniu 2 września zorganizowane zo­
staną na placach publicznych fe­
styny, wystawy, loterie książkowe 
oraz loterie na przeloty samolotem, 
strzelanie, jazdę motocyklem itp. 
Nad Rusałką odbędzie się poza tym 
w dniu 2 września wielki Festyn 
Lotniczy, w którym weźmie udział 
m. in. zespół Pieśni 1 Tańca Wojsk 
Lotniczych z Warszawy. I tutaj u- 
czestnicy festynu wylosować bę­
dą mogli przeloty samolotami pa­
sażerskimi 1 sportowymi. (V)

Kozieras
przewiosłował 
30 tys. km

Podczas ostatnich ogólnopolskich 
regat kajakowych o mistrzostwo 
Startu Kazimierz Kozieras, obec­
nie zawodnik i trener Startu w 
Szczecinie, obchodził 10-letni ju­
bileusz kariery sportowej W tym 
okresie Kozieras, 6-krotny mistrz 
Polski przewiosłował około 30 tys. 
km, reprezentując barwy państwo­
we m. in. w spotkaniach z Węgra­
mi, NRF, CSR, podczas Festiwalu 
a także w Moskwie.

Ukoronowaniem 10-lecia kariery 
sportowej Kozierasa było zdobycie 
wszystkich tytułów mistrzowskich 
Startu w br. w Jedynkach na 500, 
1000 1 10.000 m.

Kozieras wchodzi w skład kadry 
narodowej. Wychował on już sze­
reg zawodników, którzy zaliczają 
się do czołówki Polski. M. in. pod 
jego kierunkiem trenuje Janina 
Korzeniowska, która w czasie mi­
strzostw Startu zdobiła tytuły mi­
strzowskie w Jedynkach na 3000 rn 
i 500 m.

Ambitny kajakowiec pragnie 
brać udział jako zawodnik co naj­
mniej do 1960 roku. (P)

Gelford zwyciężył 
w wyścigach 
motocyklowych

Na boisku LZS Chorzemin 
odbyły się (po raz pierwttzy w 
powiecie wolsztyńskim) wyści­
gi motocyklowe na torze tra­
wiastym. Udział wzięło 30 człon 
ków LPŻ z powiatów: kościań. 
skiego, nowotomyskiego, zielo 
nogórskiego, żagańskiego i wol- 
sztyńskiego.

Oto wyniki:
W kategorii do 125 ccm — I biegi 

Surkowski (Zielona Góra) — 12.30,2; 
II — Siliński (Kościan) — 10.38,9; 
IH bieg — Musioł (Wolsztyn) - 
11.02.6. W biegu tym brała również 
udział jedyna kobieta — St. Ku- 
pidlowska ze wsi Zodyń, zajmując 
po dobrej jeździe czwarte miej­
sce z czasem 11.45.2. IV bieg wy­
grał Targoszyńskl (Buk) — 11.28.$,

250 ccm — I bieg: Gelford (Zie­
lona Góra) 9.53.8, II — Chlebowski 
(Zielona Góra) — 10.07.5.

350 ccm — Gelford 9.39.5.
W kategorii do 500 ccm — Trela 

(Żagań) — 0.50.7.
W biegu finałowym z udziałem 

najlepszych motocyklistów po­
szczególnych kategorii zwyciężył 
Gelford w czasie 9.35 0 przed 
siołem — 10.34.8 i Silińskim - 
10.49.3.

LPŻ-owi Wolsztyn należą się 
słowa uznania za zorganizowa- 
nie tej imprezy.

(kh)

MS

V a rnae gmesie
akcji żniwno-omłotowej

- Młocamia nawaliła..., ale młócimy dalej...

• W mistrzostwach klasy A K®* 
lejarz Stęszew przegrał na własny® 
boisku z LZS Bojanowo 2:ł- 
Obrońca gości Zdzisław Springi 
w czasie meczu złamał nogę i 
stal przewieziony do szpital^

• Piłkarze rawickicgo Kolej*!®* 
przełamali passę niepowodzeń 
lii lidze, wygrywając zasłużenie » 
Kolejarzem Kępno 1:0. Na wyr 
nienie zasługują Domicz,
wlcz i Kempa. Bramkę zdobył » 
rowskl. <wt)

• LZS Sarnowa po zwycięstw’*
nad Spartą II (Miejska Górka) • 
uzyskał awans do piłkarskiej kia 
C. <wt)

nożnej 0• W spotkaniu piłki — ,
wejście do klasy A w grupie P« . | 
wołsztyńska Sparta doznała 
nej porażki, przegrywając 
Bukowiec 2:3 (2:0).

kolej' 
LZS 

woisztynS,K
Grom zremisował 3:3 (2:1) z Kole-

Rys. H. Derwlch

Jarzeni Buk. W tej samej 
identyczny wynik uzyskała 
Zbąszyń z Wartą III Poznań.^^^

• Automotoklub (Wrześni*) 
ganizował ciekawą imprezę m 
rową. W jeździć zręczności * 
ciężył Głowacki przed Gro 
skim. Ponadto rozegrano *5’ 
australijskie. W kategorii wa* 
do 125 ccm triumfował Groble 
a powyżej 250 ccm Jeżewski

(K- St.)


